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Nr. 231, Środa, 23 Października (4 Listopada). 1868 r.

^ y c h e i* i  codziennie, oprócz dci następujących: po Świętach uroczystych i Kie- 
“*iel*ch.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantorach.— 
ybtłieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1 -krotne obw cszcze- 
B*e kop. 6, za  2-krotae kop. 9, za 3-krotne kop. 12, — Artykuły nadsyłane do za­
mieszczenia w D zienniku, nie zwracają się. — We w szystkich co dotyczę Dzienni­

ka, na leży  odnosić się  w prost do Dyrekcji obu Dzienników W arszawskich.

Bok 5.
Prenum erata w W arszawie rocznie rsr. 8— Półrocznie rsr. 4.—Kwartalnie rsr. 2. 
—Miesięcznie kop. 67.—Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przy- 
muie się.—Numer pojedynczy kop. 5.— Za odnoszenie do domu, opłaca się m iesię­
cznie kóp. 5. — Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 
Rocznie rsr. 9 kop. 20.—Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop. 30.—

Miesięcznie kop. 80.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . — Z aliczenia i nom inacje. — 

Rozkaz do wojsk w arsz . ok r. w ojennego.
D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .— W arszaw a. — P rz e ­

s ą d  po lityczny .— Telegramy. -  Wiadomości telegrafi- 
«xae. — T ydzień  giełdow y. — P a n i Jak o w ick a .— P. G ó r- 
®ki. — K u rsa  w ieczorne. — S tan  pow ietrza i chorób w gub. 
petrokow skiej. — Stan  san ita rny  w m. R adom iu. — K om i­
tet tow . zach. sztuk pięknych. — W ypadki miejskie. —  
K ursa m onet. — P o d ró ż  N ajdostojniejszych O sób. —  
W ybór na członków  honorow ych. — F re g a ta  „A lek san ­
der N ew ski'’. — N ow a ochrona w K ronsztudzie. — Mu- 
*«um h is to ryezno -arty lery jsk ie . —  B ib lja  w języku  ru s ­
kim .— W ypadki w  Hiszpanji. — A ustrja i zie- 
łftie słow iańsk ie. W iadom ości z P rag i. —  Prusy i 
Niemoy. M ow a p. B eu sta .— Francja. W yjazd dw o­
ru.— K siążę de la  T o u r d’A uvergne — Turcja i z ie ­
mie słow iańsk ie. O dpow iedź rząd u  rum uńskiego. — 
Ajneryka. Położen ie  rzeczy w  S tanach  Z jednoczo- 
nycb; sp raw y  m eksykańsk ie .— A ustralja. P ow stan ie  
w N ow ej Z elandji. —  K o r e s p o n d e n c j e  ze L w ow a i
Paryża. _ p o k ó j lub wojna.

P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I.

 DZIAŁ URZĘDOWY
Warszawa,

W  P a źd z iern ik a  (3  L istopada?.
Zaliczenia.— Nominacje. — P rzez  N ajw yższy rozkae 

w w ydziale wojskowym, z d- K  październ ika, członek 
kom itetu rannych , jen e ra l-ad ju tan ł, jen e ra ł jazd y  Bezo- 
i>razow 1, zaliczony zosta ł do 16 niżcgrodzkiego pu łku  
dragonów  k ró l i  w irtem bergskiego, z zachow aniem  do­
tychczasow ych obow iązków . M ianow ani zostali: naczel- 
Utk pow iatu  słupeckiego, liczący się w jeździe arm ji, 
*ztab-rotm istrz E tt in g e n — naczelnikiem  pow iatow ym  w 
gubernji petrokow skiej, z pozostawieniem  w jeżdzie a r-  

3 -go sm oleńskiego pu łku  u łanów  Jeg o  C esarskiej 
’’ ysokości C esarzew iczaN astępcy tro n u , m ajor von D er- 

Jelden— naczelnikiem  pow iatu  olkuskiego gubern ji kielc- 
c^ ‘ej, z zaliczenie n do jazdy  a rm ji, w miejsce m ajora
P'ecboty von Schulca.

------------- mi .............. .............. i ----------
Rozkaz do wojsk okręgu wojennego warszawskiego. 
° w»y sz tab , na skutek  wniesionej kw estji: czy należy 

u r P ZnRWi,(  ̂ żołnierzom  prerogatyw y za zrzeczenie się 
na  0PU nieograniczonego po w ysłużonych 1 3 -tu  la tach , 
r  Za8adzie rozkazu m in istra  w ojny z d. 20 m aja 18 6 8  
• za N . 1 4 8 5 obecnie, pod dniem  9 października zaw ia- 

rn” ) że w każdym  razie, gdy w ojskowi niższych stopni 
2rzekają SI'ę  n r i0pn nieograniczonego za jak iebądź  term i- 
na k r e ś l o n e  praw em , na leży  przyznaw ać tym że p re ro - 
u rl Us,an°w ione za zrzeczenie się nieograniczonegopu

M E  URZĘDOWY

2 2 p „ ^  W arszaw a, 
* Tcdno *”*Jernika (3 Listopada).
sunki d j - S a w ,0 p° drU?iCm sto
tymczasowym ,  z rz,dcm
wynurzyła żyizeufe" !1? 8 r r  - J ,s‘,“sob,coscl
ttiony został J •“ n ° 'tad • j i . ,Zny rząd w Hiszpanii. I)o-

£ * £ £ * ki edy sie odbed,! w y- y do kortezow ustawodawczych, które, sko-
X2%du 4* al4 ostateczny kształt
kortu'-, y 9  esPpndencia wybory do 
dnia n° W S1£ w P‘ervrSzej połowie gru-

» a poprzedzone zostaną przez wybory gtnin.
iprowincjonalne. E l Imparcial podziela to 

“‘emanie i sądzi, że kortezy zgromadzą się 8

(20) grudnia, według zaś dziennika Epoea, w y­
bory mają się odbyć 17 (29) listopada. Dtkre- 
ta rządu tymczasowego przejęte zasadami wol­
nego handlu, spotkały dość silną opozycję w 
Murcji i w ogóle w okręgach fabrycznych, a z 
powodu tego, rząd tymczesowy pozostawił kor- 
tezom ustawodawczym rozstrzygnięcie kwestij 
dotyczących wolnego handlu. Wiadomości z 
wyspy Kuby są niepomyślne, rząd tymczasem 
wysłał tam posiłki.

N . f r .  Pressa obstaje przy swem doniesieniu 
co do mowy p. Beusta w komisji wojskowej izby 
niższej rady państwa i utrzymuje, iż kanclerz 
państwa dla tego przedstawił może za ciemny 
obraz położenia Europy, aby skłonić członków 
komisji do przyjęcia propozycji rządowej w 
przedmiocie cyfry armji na czas wojny. Lecz 
jeżeli postawa mocarstw, a szczególniej Francji, 
odejmuje wszelkie prawdopodobieństwo przy­
puszczeniu N . fr .  Presse co do wojny pomiędzy 
Francją a Prusami, dziennik ten potrafił wyna- 
leść inny, groźny punkt; powiada on, że kwestja 
rumuńska może wyjść na stół, co niejako po­
twierdza dzisiejszy nasz telegram. Jednocze­
śnie z tern doniesieniem, ukazał się, jak mówi­
liśmy już , artykuł w węgierskim dzienniku 
Pesti-Ńaplo, groźnie napastujący rząd rumuński 
i zachęcający lud rumuński do porzucenia rzą­
du nie posiadającego niepodległości i przyłącze­
nia się do Węgier.

Odpowiedź p. Golesco, rumuńskiego ministra 
spraw zagranicznych, przesłana do Konstanty­
nopola na notę Aali-paszy, nie tylko stanowczo 
zaprzecza udziału rządu rumuńskiego w formo­
waniu się band wkraczających do Bulgarji, ale 
jeszcze dowodzi, że rząd rumuński nie zostaje 
pod żadnym obcym wpływem i naciskiem, i do­
daje, że Rumunja posiadając wszelkie warunki 
do osiągnięcia pomyślności, nie rzuca wcale spój 
rzeń na zagranicę.

Bej tunetański nie spełnia zobowiązań przy­
jętych względem francuzkich wierzycieli, i po­
zostaje głuchym na wszelkie zalecania rządu 
francuzkiego, tak, że przewidują, iż trzeba bę­
dzie przedsięwziąć względem niego groźne środ­
ki. Wprawdzie bej nie spełnia również swych 
zobowiązań względem wierzycieli angielskich i 
włoskich.

Z Meksyku donoszą, że Juarez przyspasabiał 
się do odparcia napadu Santy-Anny, który wy 
gnany z wyspy Kuby, znajdował się w Saint- 
Thomas.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa 
i Paryża.

T e l e g r a m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

M a d r y t ,  2 listopada {21 paździer­
nika). Minister spraw w ewnętrz­
nych reguluje prawo zgromadzania 
się. Prim ośw iadczył deputacji, że  
rzęd nie ma wcale zobowiązań 
względem któregokolwiekbędź kan­

dydata do tronu, a naw et zupełnie 
tę sprawę się nie zajmuje.

P a r y  ż, 2 listopada (21 paździer­
nika). La France i La Patrie uznaję 
artykuł Journ. de St. Petersb., jako ja- 
wnę manifestację na korzyść utrzy­
mania pokoju.

W  i e d e ń, 3 listopada (22 paź­
dziernika). Neue freie Presse donosi, że  
Anglja w  porozumieniu z innemi 
gabinetami, z takiego samego jak 
ona stanow iska zapatrujęcemi się  na 
kwestję w schodnię, uczyniła w K on­
stantynopolu formalny krok, w celu 
skłonienia Porty, po wykazaniu 
wzmagajęcego się niebezpieczeń­
stwa z powodu stanu księztw  nad- 
dunajskich, do wzięcia inicjatywy  
zgodnie z art. 22-ym traktatu pa- 
ryzkiego do kroku surowo zgania­
jącego ze  strony mocarstw poręcza­
jących.

(Correspondent Biireau).

W iadom ości telegraficzne.
* Konstantynopol, 27  (15) października. (Przez 

Odesę, parostatkiem  ruskiego towarzystwa żeglugi 
parowej i handlu). W czoraj przepłynęła koło Kon­
stantynopola, z Piraeus do Nikołajewa, korweta P a ­
mięć Merkurego.—P o rta  najmuje parostatki dla prze­
wozu rodzin kandjockich z Grecji napowrót na wyspę 
Kandję. (R us. In w  )

* Peszt, 31 (19) października. Dziś wieczorem ce­
sarz, w towarzystwie hr. Andrassy i p. Lonyay, wy- 
jedzie do Wiednia, gdzie odbędzie się ju tro  posiedze­
nie rady ministerjalnej, na którem  ułożony zostanie 
budżet i ma być zatwierdzona księga czerwona, k tó­
ra złożoną zostanie delegacjom. — U kłady w przed­
miocie m iasta Rjeki (Fiume) odbywają się w dalszym 
ciągu codziennie, w obecności ministrów, i są pomyśl­
ne dla W ęgier. — Ministerstwo złoży wkrótce w sej­
mie węgierskim projekt do prawa w przedmiocie 
przedłużenia na pięć la t mandatu deputowanych ma­
jących wejść do składu przyszłego sejmu. ( Cor. 
JBiir.)

* Peszt, 31 (19) października. W razie powtórze­
n ia  się zajść siedmiogrodzko rum uńskich nad grani­
cą, rząd węgierski postanowił posłać na granicę ko­
misarza królewskiego, który zbada położenie rzeczy. 
(Tam że).

* * Florencja , 31 (19) października. Kawaler Ni­
gra wrócił z Niemiec do Paryża wcześniej niż poprze­
dnio zam ierzał. (Tam że).

* Konstantynopol, 3 0  (18) października. Turquie
donosi: Rząd zamianował Dźevfet-paszę, Halil-Effen- 
dego, Hdmi-Effendego, Ahmed-Effendego i Gabryela- 
Effeudego komisarzami sądu polubownego dla ro z ­
strzygnięcia sporu toczącego się pomiędzy w ice-kró- 
lem egipskim i Ilalim-paszą. (Cor. B ur.).

* ( T y d z i e ń  g i e 1 d o w yj. D . 19 (31) paź­
dziernika. N a giełdzie berlińskiej, po ustae iu  sp ec ja l­
nych przyczyn nadzw yczajnego podniesienia kursu  b a n ­
kowych biletów  naszych, ku rsa  w szystkich w alorów  n a ­
szych uległy  znowu ogólnemu obniżeniu. O bniżenie to  
pom inąwszy ro jn ice  codzienne w c ią iu  (y g o ’nia zasz łe , 
w końcu w ynosiło nu bil :ty banku  i listy likw idacyjne 
p o .% % ’ n a  weksle w arszaw skie i listy zastaw ne po 
‘/ 2 % » a na  weksle pe tersbu rgsk ie  i obligi sk a rb u  po
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*/*%• J °dna tylko pożyczka premjowa pierwszej ermvi 
podniosła się o % %  skutkiem zmniejszonych przywo­
zów. Ponieważ w tygodniu poprzednim zanadto się po­
śpieszyliśmy w podniesieniu ażja zagranicznego, przeto 
wysokość tego ażja pozostała z małym wyjątkiem ta sa­
ma i w tygodniu ubiegł; m, mianowicie co do weksli 
pruskich (1 8 % , 1 6 '/ , ,  czyli 1 0 6 ,8 7 % ). Kurs weksli na 
Londyn podoióeł się tylko o ‘/oVo ( z 7 ,29 na 7 ,3 0 ), a 
paryzkich o %, % %  (z 87 na 871'8n° / l ,  za to kurs 
weksli wiedeńskich obniżył się o / 6 JQ (z 9 4 ,2 0  na 
9 4 ,0 5 ) . Obroty w wekslach w sumie swej tygodniowej 
do średnich policzyć naw et nie można. W papierach 
publicznych ruch b y ł nieco większy w tym tygodniu od 
taki. g o i ruebu tygodnia poprzedniego, nadto kursa 
z dnia na dzieli większym ulegały zmianom aniżeli zwy­
kle chociaż te w końcu do szczupłych tylko różnic się 
zredukow ały. Kurs tak pierwszej jak drugiej serji li­
stów  zastawnych podniósł się o % %  (z 83 % o na 8 f  %o 
i  z 79 % o Da 80 '/, 0>. Jako nowość giełdow ą pow itali­
śm y pierwsza tranzakoje w obligach towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego niedawno co na świat wypuszczo­
nych; zainteresowania się publiczności tym papierem  
brak jeszcze, co należy przypisać now ości przedmiotu. 
Listy likwidacyjne w mniejszych tylko sumach zakupy­
wano, kurs ich zatem był słaby i mimo fluktuacij w
to ń cu  obniżył się o % %  (z 6 7 % 0 na d /io)- Czte' 
roprocentowych metalików i pięcioprocentowych biletów  
banku i e»arstwa codziennie poszukiwano, bilety banku 
cesarstwa znaczoie^wyżej płacono nad kurs petersburgski 
Pożyczki premjowej tylko w sztukach pierwszej emisji za­
kupiono po nieco wyższym kurs;e (z 1 3 6 ,25  na 136 ,50); 
drugiej emisji nie poszukiwano, chociaż była ofiarowa­
na; ogółem  obroty tego papieru nie równają się już da­
wniej praktykowanym, odkąd wysokość kursu mniejsze 
daje szanse zysku. Z akcij kolei żeGznych znaczne su­
my zakupiono bydgoskich; kurs ich w  końcu tygodnia 
przew yższył jeszcze kursa tygodnia poprzedniego o / i , 
*/i2%• Akcij terespolskich obrócono także kilka sum po 
kursach podwyższonych. Obligacij terespolskich w cale 
nie ofiarowano. Znaczną partję procentowych dowo 
dów korni-ji centralnej likwidacyjnej królestwa ofiaro­
wano na giełdzie naszej. (Gaz. S a n d .)

* ( P a n i  J a k o  w i e k  a ) .  Poniew aż zazwyczaj 
zawiadamiamy czytelników naszych o pobycie i powo- 
d te ni u na zagranicznych scenach, śpiewaczki tutejszej, 
p. Jukowickrej, znanej tam pod nazwą Friderici, która 
p rze i paru miesiącami w  czasie chw ilow ego pobytu w  
W arszawie, występowała na scenie tu ejszej ztakiem  po­
wodzeniem — i obecnie przeto, donosimy iż artystka ta 
znajduje się w Barcelonie w operze włoskiej.- Gazrty 
hiszpańskie jak „D iario de Barcelona", „E l Telegrafo  
i „Cronica de Cataluna", wstystkie jednocześnie, w n u ­
merach z dnia 22 października r. b. opisirją szczegóły  
pierwszego wystąpienia p. Jako wickiej w teat ze „Liceo  
w  roli „Lucji z Lamermooru". Sprawozdania te bardzo 
pochlebnie wyrażają się o talencie śpiewaczki, a „E l T e­
legraf o “ pow ada między innem i: „P. Friderici miała
bardzo t .u ln e  zadanie debiutują: u nas w tej operze, w  
obec publiczności tak wymagającej N ie jedna bowiem  
z znanych piim sdon zrobiła w roli Lucji fiasco; tym świe­
tniejszym przeto był tryumf p. F ., która szczególniej w 
3-m  akcie, wykonaniem „rondo finale" porwała i zentu- 
zjazm owała publiczność. Powodzenia to dzielili z artyst­
ką: tenor Steger, basista Marchetti i baryton Squarcia.” 
Podając tę w iadonuść zaszczytną d!a utalentowanej śpie­
waczki naszej, dołączamy nadto jeszcze, interesującą dla 
publiczności warszawskiej wiadomość, że w  tymże tea­
trze Liceo, występuje również obecnie znana tu artystka 
włoska pani Zacci Giovannoni. Al.

* (P  a n G ó r s k i ) ,  znany z talentu skrzypek, były  
uczeń tutejszego instytutu (konseiwatorjum) w arszaw^  
skiego, którego grę niepospolitę mieliśmy sposobność o- 
cerdać niejednokrotnie -  obecnie, po świetnych wystąpie­
niach w Krakowie i we Lw ow ie, udaje się obecnie do 
Czerniowiec, gdzie zamierza również dać się slyszyć na 
publicznych koncertach. A l.

* ( K u r s a  w i e c z o r n e  w i n s t y t u c i e  (k o n ­
s e r w  a t o r j u m) ‘u u z y c z y m  w a r s z a w s k i m ) .  
D la udogodnienia osób interesowanych, zawiadamia się, 
że zapis na kursa wieczorne dla amatorów i amatorek 
muzy ki trwa ciągle, i że życzący korzystać z takowych, 
mogą się zgłaszać z zapisem do kancelarji instytutu m u­
zycznego cod iennie z rana cd godziny 9 ej do 12-ej i po 
południu od 5 -ej do 7-ej, gdzie zostaną objaśnieni o w a­
runkach dotyczących się tychże kursów, jako też i w  
księgarniach pp. Sennewalda, Gebethnera i Wolfa, Kauf- 
mana, H ósicka i Orgelbranda.

* (S t a n p o w i e t r z a  i c h o r o b y  w g u b  e r  
n j i  pe  t r o k o w s k i e j w e  w r z e ś n i u  r. b.).
Czytamy w Dzień. gub. petrakowskim. W e wrześniu r 
b ., jakkolwiek byw ały dnie chłodne, lecz w ogóle m ie­
siąc ten, w którym zaczyna się jesień , był bardzo ciep ły; 
temperatura powietrza dochodziła w południe do -f- 15 
i  do -f- ld  stopni Reaumura. M gły poranne rzadko się

w ylarzały; deszczów, od których ziemia przesiąka w ilgo ­
cią i które sprawiają zwykle błoto jesienne, dokuczliwe, 
nie było; niekiedy tylko padał me wielki deszcz, który 
trwał krótko. Szybkie zresztą zmiany w temperaturze 
były niekiedy powodem cierpień organów oddechu i tra 
wienia. To usposobienie kataralne miało miejsce we 
wszystkich powiatach gubernji petrokowskiej. W szędzie 
przytrafiały się gorączki kataralno gastryczne, oraz cier­
pienia kataralne organów oddechu w gardle i katary żo- 
łądkowo-kiszkowe. Gorączki tyfoidalne przytrafiały się 
daleko rzadziej. Biegunki u dzieci dorastających zmnie,- 
szyły się. Zapalenia gardła (diphteritides) i krup m ie­
w ały miejsce, lecz w niewielkiej ilości, w powiatech łas­
kim, łodzinskim, noworadomskim i rawskim. W ypadki 
szkarlatyny spostrzegane były niekiedy u dzieci w  po­
wiatach b; ez'ńskim, łodzinskim, noworadomskim, łaskim  
i częstochowskim. Lekarza powiatu łodzińskiego natra­
fiali na kilka wypadków  ospy naturalnej. Zapalenia skór­
ne w kształcie róży, miewały miejsce w powiatach czę 
stochowskim i łodzinskim, dość zaś częste wypadki febry 
(febris inter mittens) wydarzały się w okolicach miast 
Koniecpola i Częstochowa. Karbunkuł u zwierząt domo­
wych zjawia się daleko rzadziej, w  niektórych zaś miej­
scowościach ustał całkiem.

* ( S t a n  s a n i t a r n y  w  m i e ś c i e  R a d o ­
m i u  i j e g o  o k o l i c a h  w e  w r z e ś n i u  r. b .) 
Dziennik gub. radom ski pisze: O chorobach, które pa­
now ały w m. Radomiu i jego okolicach we wrześniu r. 
b., po wiedzieć m ożni, ża pojaw iały s :ę one przez ten 
czas w bardzo niewielkiej liczbie. Najczęściej w yda­
rzały się cierpienia kattralna, febry (febris interm it- 
tens) i gorączki tyfoidalne. Cierpienia kataralne zale­
żały na zapaleniach gardła (angyna) z gruczołam i spu- 
cbniętemi, tudzież na zapaleniach organów oddychania 
(bronchitis) i na zapaleniach błony łączącej oczy (con­
junctivitis). Cierpienia te pochodziły ze znacznego obni­
żenia się temperatury wieczorem i w nocy, po npałach  
jakie panowały we dnie w  ciągu całego prawie wrze- 

Nadmiar w użyciu jarzyn i owoców, które były

Kobiet . . . .  
D zieci . . ,  ,. 

Powiat opoczyński.
W  1 miejscowości: 

M ężczyzn . . . 
Kobiet . . . .  
Dzieci 

Raz im w 22 miejsco­
wościach gubernji ra~ 
domskiej:

Mężczyzn
K obiet . . . .  
D zieci.
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Ogółem. 75 42 22 11
Rychła pomoc lekarska, jaką niesiono chorym ńa kar­

bunkuł, chroniła ich od grożącej śmierci. Najn e zczę- 
śliwszo skutki wyd irzsły  się głów nie wt9dy, kiedy za­
raza komunikowała się na skutsk bezp ^średniego doty­
kania bydlęcia padłego lub chorego; ludz e, którzy u ży­
wali na pokarm mięso z bydlę óa zarażonego, nie za ­
wsze chorowali od tego, ci zaś, którzy skutkiem tego  
zachorowali, bywali prędko wyleczeni; w szystkie symp- 
tomata choroby były u nich łagodniejsze i w  większej 
czyści w ypadków nie towarzyszyły im cierpien:a gorącz­
kowe.

( K o m i t e t  t o w a r z y s t w a  z a c h ę t y  
s z t u k  p i ę k n y c h  w  K r ó l e s t w i e  P o l ­
a k i e m )  przypomina powtórnie pp. członkom rzeczy­
wistym, którzy dotąd składki nie wnieśli, jako t oż i z lat 
poprzednich w opłacie zalegającym, a b / z takow ą p o ­
śpieszyć zachcieli: niemniej uprasza pp. członków kore­
spondentów, aby najdalej do połow y grudnia, tak 1 stę  
nabywców biletó-w, jako też pieniądze za takowe zebra­
ne wraz z niesprzodanemi biletami, do towarzystw a na­
desłać raczyli, gdyż tylko opłacone numrra do losowania  
należeć będą.

* (W  y p a d k i m i e j s k i e ) .  W  dniu wczorajszym,
śnia. Nadmiar w użycin jarzyn i owoców, które byty | 0 godzinie 5 ej po południu, na ulicy Krochmalnej, w  
nadzwyczaj tanie, sp w odowyw al lekkie gastrycyzmy i dom!1 murowanym pod Nr. 1 0 1 5/s , zapaliła się słom a w  
biegunki; paroksyzmy zaś febry (febris inter mittens), \ p'wnicy, a następnie różne n mzynia drewniane, drzwi i
w  połączeniu z gastrycyzma ni, ustępow ały z łatw ością  
po zażyciu chininy, bez poprzedniego zażywania le 
karstw na wymioty i na przeczyszczenie. Gorączki ty 
foidalne kończyły się w ogóle pomyśln e. Koklusz u 
dzieci, oraz zapalenie płuc i pleura u dorosłych, wyda  
rżały się bardzo rzadko. N iektórzy lekarze w olno-prak- 
tykujący natrafiali na wypadki lekkiej ospy naturalnej 
i ospy wietrznej.— Podług wia lotności nadesłanych in 
spektorowi lekarskiemu gubernji radomskiej o zaraue  
na bydło, w 1 0 miejscowościach powiatu radomskiego, w 
12 miejscow ścinch kozienickiego, w dwóch opoczyń­
skiego, w  jednej iłżeckiego i w  je la ej sandomierskiego, 
z

przegrody., Ogień, przez przybyłe dwie części straży o -  
gniowej, wkrótc; ugaszony został, przyczem okna w p i­
wnicach i części pod óg w bramie i w jednem z mieszkań 
wyrąbano. W łaścic ie l domu oblicza straty na 1 ,000  r s .  
Pożar ten, jak z początkowego dochodzenia sądzić m o­
żna, wynikł z nieostrożności służących, które chodziły  
do piwnicy z zapaloną św :ecą. ś le iz t  o przyczyny po­
żaru zarządzono. — T egoż dnia, w  domu pod Nr. 27 , 
Walerja Stachowska, słu ąca, l-.t 30 mająca, nagle zm ar­
ła. O cze.n sąd w łaściw y, niezależnie od dochcdze.-ia  
p licyjnego, zawiadomiony został.

* K ursa monet zagranicznych w Warszawie.
Xa talar wczoraj rs. 1 kop. 8 dziś rsr. 1 kop. 8 
Za frank „ „ —• „ 29 „ „ —  „ 2 9 .
Za złoty reń. „  —  „ 6 4  „ „ —“- „ 64.
Y Ji. W iadomość ta nie póchodzi z urzędowe, o źró­

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

Ogólnej liczby 3 ,972  sztuk bydła rogatego, zachor„ 
w-ało na karbunkuł (zarazę syberyjską) w  całej guber 
nji 2 4 8  sztuk, z których 2 2 4  sztuki padły, 1 8  sztuk 
wyzdrowiało i 6 sztuk pozostało chorych. We wsi Obla- 
sy, w  powiecie radomskim, z liczby 16 koni, padło na I 
karbunkuł 3; we wsi zaś Kam ień, w powiecie fando- 
mierskim, pojaw iła się zaraza na owce, lecz z liczby
3 9 4  sztuk, padło tylko 6; na 59 s t u k  chorej trzody! *  ( P o d r ó ż e  N a j d o s t o j n i e j s z y c h  O s ó b ) ,  
chlewnej, padło 7. D o rozwoju łych chorób, oprócz D zim  ffub p sk0wski donosi: D nia 8 (20) październ i- 
żywienia w zimie bydła sianem przegniłem, przyczyni- ^  Q g 0(j zjQje 8 ej m in. 7 ,  Jego C esarska W ysokość 
ły  się także szkodliwe działanie ziczególnego stanu po- K siążę A leksy A leksandrow ie?, w pow rocie
wietrzą (genus morbusuś), upały które dochodziły w I zagTauiCy do P etersb u rga , przyjęty  zo sta ł na 
niektóre dnie na słońcu do -f- 35° Reaumura, brak wo- pskow skiej stacji drogi Żelaznej przez gubernatora, 
dy rdelylko dla kąpania bydła, lecz także dla pojenia przez reprezentantów  Szlachty i ziem stw a, przez U-
go, w wielu zaś miejscowościach złe przymioty wody, j - ^ n ik ó w  w szelk ich  w ładz i przez pskowską, gm in ?
pochodzące od nagannego zwyczaju mieszkańców mo- | lniei sk a. którzy zorom nd/ili sio d la  nrzvwit.anin JwZO 
czenia konopi w strumieniach. Zaraza ta trw ała dopo-
ty, dopóki polepszenie się warunków klimatycznych i 
przedsięwzięcie przez policję weteryn ryjną Środków 
energicznych, nie położyło  jej końca. Karbunkuł, roz 
wijając się pomiędzy bydłem, przechodził z łatw ością i 
na ludzi, na skutek nieostrożnego dotykania się bydła

miejską, którzy zgromadzili się dla przywitania Jego 
I Cesarskiej Wysokości i d li wynurzenia uczuć rado- 
śnych z powodu szczęśliwego ocalenia drogocennych 
dla ojczyzny dni Wielkiego Księcia od niebezpieczeń­
stwa przy rozbiciu się fregaty Aleksander Newski. 

j Jego Cesarska Wysokość podziękował łaskawie, przy­
jął chleb i sól, podane przez gminę miejską, '   v   _____ 0 .......B i przc-

chorego, mianowicie podczas pielęgnowania bydła zarazo - gze(jj przed szeregiem zgromadzonych na Stacji 
n e c o .  tudzież przy zdejmowaniu zeń skóry i na skulek I uczniów progimnazjum wojskowego pskowskiego-nego, tudzież przy zdejmowaniu zeń skóry 
używania za pokarm mleka od chorych już krów. B ieg  
zarazy syberyjskiej czyli karbunkuł u u ludzi w gubernji 
radomskiej przedstawia się w następujących hczbach;

ło:
zacho­ wyzdro­ umar
rowało: wiało: ło:

Powiat radomski.
W 11 miejscowościach:

M ężczyzn . . 11 7 3
Kobiet . . . . 21 13 8
D zieci . . . . 5 2 3
Powiat kozienicki.

W 8 miejscowościach:
Mężczyzn . . . 13 7 3
Kobiet . . . . 6 5 l
Dzieci . . . . 4 3 1

Powiat koński.
W 2 miejscowościach:

Mężczyzn. . 5 1 1

Pociąg zabawił na stacji pskowskiej 15 minut. — Ga­
zeta K aukaz donosi, że Jego Cesarska Wysokość 
Wielki Książę Michał Mikołajewicz raczył wrócić do 
Tyfłisu 1 (13) października, o godzinie 4 ‘/ 2 po połu­
dniu.

* ( W y b ó r  n a  c z ł o n k ó w  h o n o r o w y c h ) -  
Wiestnik rossijskaho obszczestwa pokrowitielstwa  i*' 

luotnym donosi, że paryzkie towarzystwo opieki nad 
zwierzętami wybrało na swych członków honorowych! 
Opiekuna towarzystwa ruskiego, Jego Cesarską Wy­
sokość Wielkiego Księcia Mikołaja Mikołajewiczą 
Starszego, prezesa tegoż towarzystwa, księcia Italij' 
skiego hrabiego A . A . Suworowa-Rymuikskiego, i wi- 
ce-prezesa G. S. Popowa.

* ( F r e g a t a  „ A l e k s . a n d e r  N e w s k i ”).  M*' 
nisterstwo marynarki otrzymało następujące telegramfi 
5 października „O d wczoraj zrana trwa mocny wi®tr



£325

południowe-zachodni; część sztabna fregaty zagłębia  się 
w  piasku, ru fa  podnosi się , morze jes t  w zburzone.” 
L fjn a n t T i d.tr. — 5 (1 7 )  października „P rzó d  f rega­
ty zagjębia się w piasku; przed latem nic zrobić nie po­
dobna. Mocne wiatry ciągle trwają .  Postanowiłem 
zaEnechfcć ra tow anie  efektów, dlauniknier.ia  daremnych 
kosztów. Czekam ro z k a ió w .” K rn su l  jeneralr .y D o-  
nwurow. — 1 o października, „P ie rw szy  dopiero dzień 
spokojny. F re g a ta  p rze łam ała  się koło grot-roasztu. 
biegli oświadczają, że pompow anie wody z fregaty jest 
oiepodobne. W oda  n ap ływ a do fregaty  z każdj m przy­
p i s e m  m orza .” 10 paźdz err ika „W czoraj nie było ani 
k i i ,  ani wylewu, ani wiatru ; strzelnice okrętowe wy- 
tt!,j ą  na 3 stóp, a przodowa część okrę tu  na  14 stóp 
bad wodą. Frzy bałwanieniu morza woda wlewa się 
przez strzelnice, a  przy większem falowaniu płynie przez 
bu ttę  okrętową. Zaprzestano używ ać pomp parowych, 
dla uniknienia daremnych kosztów. F reg a ta  nachyla się 
na lewy bok ; przełom dochodzi do 1 '/2 ca la .” L'o- 
naurow . T u d tr . (H us. I n w )

* ( N  o w a o c h r o n a  w K r o n s z t a d z i e ) .  
C z y ta n y  w gazecie Gołos: W  niedzielę, 13 (25 )  paź ­
dziernika, o d ly ła  s ę w Kronsztadzie uroczystość baidzo 
interesu ąet , jt  kkciwiek skrom na pod względem w^sta- 
tvm ści: o tw arta  zosta ła  now a ochr r a  dla dzieei, zało- 
ż >na na pamiątkę spoczywającego w B ogu  W ielkiego 
Księcia Ce-sarzewicza M ikoła ja  Aleksandrowicza. W sa- 
u ym g m a th u  ochrony, w I t ó r j m  urządzona zosta ła  n ie­
wielka kaplica ,  odbyło się nabożeństwo, po ukończeniu 
którego zastawione było, o godzioie pierwszej po połu­
dniu, śniadanie. Z liczby osób, zaproszonych na tę u ro ­
cz; ttość, przybył z P e te r sb u rg a  jen e ra l-ad ju tan t  Zirio- 
Wjew, w charakterze  reprezen tan ta  Je g o  Cesarskiej W y- 
Sokoici W ie lk iego  Księcia Cesarzewicza N as tęp cy  tro ­
nu A leksandra  Aleksandrowicza; int e osoby nie mogły 
przybyć z powodu burzy, k tó ra  zac-.ęla się bardzo rano  
1 trw a ła  przez ca ły  dzień. W  ten sposób, uroczystość 
W a ła  ch a rak te r  bardziej domowy; śn a d a ń e  atoli nie 
o. e-zło się bez zwykłych w takich wydarzeniach toa­
stów. Co się tyczy sarrej ochrony, in teresami jej zarzą­
dza komitet złożony z ebyw ateli k rom ztadzkieb, pod 
prezydencją głowy miejskiego. W  zakładzie tym znaj- 
cuj  ’ na ter, z schronienie 15 chłopców i 15 dziewcząt, 
zw ręk( zerrie zaś tej liczby nie jest jeszcze teraz przewi­
dziane, albowiem lokal ochrony jes t  dość szczupły i środ­
ki j ej nie są  zbyt obfite. P rz y  zak ładz  e tym znajduje 
się także sala jadalna , w której ubodzy otrzymyw ać bę- 
dą wyżyw ienie; zamierzono rozdaw ać w niej codzie nr.ie 
po sto pcrcij kapuśn iaku  i k  szy, za o p ła tą  po 2 kop. 
od każdego obiadu. U bogi życzący sobie liczyć się na  
v a k a rs ie  i korzystać z tak  taniego obiadu, obowiązany 
Jest złożyć świadectwo cd w ładzy  miejscowej c o d o  
r "  c ywistfgo ubóstw a łbie można nie życzyć powo- 
dz ma tak p żyteeznernu zakładowi, jak im  jes t  now a 
ochrona kronsztr czka, któ a, w razie  zwiększenia się 
Je.i środków, będzie m ogła przyjść w pom c wielu lu­
dziom ubogim;

* ( M u z e u m  h i s t o r y c z n o - a r t y l e r y j -  
8 k i e ) .  Do Iiu s . Wied. piszą z Petersburga ,  że w tw ier-  
dzy Petropawłowskie j ,  u rzą  zone zostało muzeum histo- 
1'y<zno-artylc-ryj?kie, w którem zg omadźpr.e są  wzory 
dswnej broni. Pod ług-s łów  korespondenta, muzeum to 
*®*tało już  upr rządkow ane pod kierunkiem p. Czużbiń- 
* ,ego, k 'ó ry  po>wręcił r a  to j ó łt  ra  roku pracy nie-

^ordow ai ej. Muzeum o tw arte  zostanie wkrótce dla  pu-
lc*t ościj

. * ( B i b l i a  w j ę z y k u  r u s k i  m). Gołos doco- 
t!, że p rze t ła d  ks ąg  starego t stamentu postępuje i b ę ­
dzie wydawany poszytami. Skoro za$ cały przekład

§dzie ukończony, wyjdzie oddzielne kompletne wycanie 
1 J1 w jednym tomie, do którego dołączona będzie 

P henrowa oraz wyjaśnienie ciemnych miejsc i wyrazów.

* M  Wypadki w Hiszpanji.
> d o 1 (19) październ ika . Gazette de F ra n -

* Madryt, 3l t IQ, , ,  . 
o sa d  u p o w a ż n ia  r a d ę H a w T n

V U.UU(ĵ j r- . ....-w. — c. ~------ --
je rnnie  i ^  iJl eu  z k s i ą ż ą t  i ru s k ic h  od jech a ł  p o ta -  
w y sy ła  r u s i l u ^  p rzez  G ib ra l t a r  do M a d r y tu .— R z ą d  
arro ji,  za  to n! do Kuby- I l z 4d  zuiei s«y k o n t j u g e n s  
ue. (Cor. B u r  zno w u  ba ta l jony  p row inc iona l-

dziern ika . D e k r e t  m in is  t u

s taw ionego  w d. 3 o l m w a n y > z / o w cd u  ż*daBia f
8lji pożyczk i w ilości ^ r -WC®’ z a ^ g n !®cia  ,w z n '  b r» i, a  d z ie s ięc iu  m iljouow  ta la ró w ,
k i  k r y c i a  deficytu  i do u k o ń czen ia
za I ^ ell;  i f 0 r t^ a ^  teg o  d łu g u  d o k o n a  się
Broc b li^dzie,J^ 10zPocznie się za la t jedenaście.
Pożv “ USiaii0WK,Dy z prim ą zwrotną i 5% .
ta rem , . Po r§CZ(jn 3i b §dzie p rzez  p o d a te k  od rzezi,
Jarów 1 P °wozów> oszacowane na 476,183 ta-

" ,  P rzez dochód  z k a n a łu , k tó r o tw a rty  będzie
rów C'ą^ u la t czterech> 1 wynosi 450,755 tala- 

1 ocznie, a oprócz tego , jeżeli potrzeba bę­

dzie, przez hypotekę na wszystkich dochodach o- 
sady. — Okólnik jenerała Prim a, m inistra wojny, 
upoważnia dymisjonowanych wojskowych do podró­
żowania pod temi samemi warunkami, pod jakie- 
mi podróżują inni obywatele i postanawia, ażeby 
pensje przeszły pod juryzdykcję m inisterstwa skar­
bu. — Ju n ta  rewolucyjna Barcelony rozwiązała 
się.— Chociaż podjisy na pożyczkę narodową jeszcze 
się nie rozpoczęły, kilku jednak kapitalistów i domów 
handlowych ofiarowało już na tę pożyczkę znaczne 
sumy. (Corr.Hav. Bul.)

* Z tamtej strony Pyreueów nie wiedzą jeszcze nic 
stanowczego, kiedy odbędą się wybory w Hiszpanji. 
Correspondencia z d. 28 go października donosi, że 
wybory do ra d municypalnych i prowincjonalnych odbę­
dą się przed wyborami do kortezów, które odbędą się 
w pierwszej połowiem. grudnia. E llm p a rc ia lpowiada 
muiej więcej to samo, i sądzi, że otwarcie kortezów 
ustawodawczych nastąpi 20 go grudnia. Epoca zaś 
wchcdzi w bliższe szczegóły i naznacza termin wybo­
rów na dzień 29-go listopada. W edług tego dzienni­
ka, głosować będą po cztery lub pięć złożonych z so­
b ą  okręgów sądowych. Drukowane będą kartk i i roz­
dzielane przez alcadów pomiędzy wszystkich obywa­
teli posiadających prawo głosowania. K artki te będą 
przedstawiane w czasie glosowania; położone będą 
na nich osobne pieczątki, ażeby kartek  tych nie uży­
wano po dwa razy. —Hr. d’Ezpelela wstąpił znowu 
w obowiązki przy boku królowej i księcia Asturjb 
Jedyny to będzie grand hiszpański, który towarzyszyć 
będzie królowej w charakterze mera pałacowego. Hr. 
d ’Ezpeleta je s t głową jednej z najznakomitszych ro­
dzin Nawary. (L a  Er.)

* Rząd hiszpański otrzym ał z wyspy Kuby niepo­
kojące wiadomości. Jeden z korespondentów ma­
dryckich sądzi, że wkrótce odpłyną tam wojska hisz­
pańskie dla przywrócenia porządku.—Koresponden­
cje prywatne z d. 26-go października donoszą, że w 
całej intendenturze Murcji podpisują się adresa prze­
ciwko d( kretem  co do wolnego handlu. Część ta  
Hiszpanji posiada liczne fabryki, znajdujące się w 
stanie kwitnącym, które w razie wprowadzenia w wy­
konanie tych dekretów, byłyby zrujnowane. W edług 
nadeszły ch wiadomości, ruch przeciwko w olnemu han­
dlowi s ta ł się tak ogólnym w prowincjach, że na ra ­
dzie odbytej dnia 28 go w Madrycie postanowiono 
wstrzymać kwestję tę do czasu przedłożenia jej kor- 
tezom, które w tym przedmiocie m ają wydać stanow­
czą uchwałę.— Times donosi, że książę edimburgski 
(książę Alfred angielski) m iał udt ć się do Plymouth 
na pokład statku Galathee, k tóry odpłynąć ma 1-go 
listopada wprost do przylądka Dobrej Nadziei. Wszy­
stkie zatem pogłoski o kandydaturze księcia Alfreda 
do tronu hiszpańskiego i o oddaniu G ibraltaru sp e ł­
zły na niczeni. (L a  P atr.)

Austriami Ziemie słowiańskie.
* ( W i a d o m  o ś c i  z P r a  gi). Gazeta Noivi Pozor 

donosi: Zarządzający namiestnictwem zaproponował 
27-go października burmistrzowi m. Pragi, ażeby od­
roczone zostało na cały rok  podawanie reklamacij w 
przedmiocie list wyborczych do wyborów gminnych.

i Rada miejska p rzystąp iła  do roztrząsania tej propo- 
i zycji. Burm istrz pośpieszył z wycofaniem dawnych 
' list wyborczych. Na skutek zmian zaprowadzony ch 
| w prawie o wyborach gminnych, liczba wyborców 
I zwiększyła się o 2,000. Reprezentacja okręgowa 
! mielnicka postanowiła wybrać na swego prezesa księ- 
I cia Jerzego Lobkowicza, lecz odroczyła wybór sfa- 
i nowczy do czasu, w którym  uzyskane zostanie za- 
i twierdzenie wyboru prezesa. Ogłoszenie porozlepia- 

ne na ulicach donosi, se z dniem 27 października, 
zarząd miejski zastąpiony został przez rządowe or­
gana władzy. Na posiedzeniu reprezentacji m. Pragi, 
burm istrz zdał spiawę z ] osłuchania, jakie mi a ł u  
m inistra D ra Giskry. Bui m istrz -oświadczył mini­
strowi, źe spodziewa się, iż wyjątkowe położenie P ra ­
gi ustanie wkrótce, i nadmienił,' że gmina nie zgadza 
się na łożenie wydatków na administrację^ teraźniej­
szą. Dr G iskra odpo wiedział na to, że państwo żąda 

j takiej ofiary i zmusi do niesienia jej.
Prasy i Hl 6fifioy- 

! * (M o w a  p. B e u s t  a). Dzienniki pruskie oka-
; zywały się do tego czasu bardzo wstrzemięźliwenii 
j  pod względem uwag nad mową p. Beusta. Dopie- 
i ro Korespondencja Zeidlera z dnia 29 października 
) pomieściła następujący artykuł, przepełniony żółcią 
| przeciwko p. Beustowi. Dziennik ten uważany jest za 
j organ stronnictwa feudalnego wojskowego w Bet li 
i nie: „Przypisują, jak  się zdaje przesadzone znaczenie 
i polityczne mowie p. Beusta, powiedzianej na posie- 
j dzeniu komisji woj kowej rady państwa austrjackiej, 
| mowie znanej tylko częściowo. Wiadomo, że podobne 
i elukubracje przeczuwające niby wojnę, są dziś środ- 
I kiem dość zwyczajnym, dla otrzym ania uchwały za­

twierdzającej ze strony deputowanych opozycyjnych. 
P. Beust zna dosyć dobrze swój naród, ażeby nie wie­
dział, jakiego skutecznego środka ma użyć, dla doj­
ścia do tego celu. Członkowie komisji uchwalili żąda­
ne fundusze, i główny cel mowy został osiągnięty. 
Być może, że w W iedniu miano równocześnie na celu 
ince myśli; w każdym razie, należy odstąpić od złego 
przyzwyczajenia zwracania uwagi na to, co się mówi 
za granicą. Możemy takie same powiedzieć mow-y, je ­
śli to uznamy za potrzebne. Jeżeli zresztą niektórzy 
nie potrafią pod żadnym względem pogodzić się z na­
mi, zaproponujemy im znowu z naszej strony na mów­
cę milczącego jenerała Moltke.” (La  Fr ) .

Francja.
* ( W y j a z d  d w o r u j z  Compiegne nastąpi s ta ­

nowczo 5-go listopada. (La  Patr.)
* ( K s i ą ż ę  d e  L a  T o u r  d’A u v e r  g n e), 

ambasador francuzki w Anglji, opuścił Paryż, udając 
się z powrotem na swoją posadę. Książę przybędzie 
d. 2-go listopada do Londynu. (L a  Patr.)

Turcy a i ziemie słowiańskie.
* ( O d p o w i e d ź  r z ą d u  r u m u ń s k i e g o ) .  

Jenera ł Golesco wystosował niedawno do Saffet-pa- 
szy, m inistra spraw zagranicznych wysokiej Porty, 
nptę z odpowiedzią na depeszę otrzymaną przez rząd 
rum uński od wielkiego wezyra. Zaprzeczając uroczy­
ście współudziałowi rządu rumuńskiego w tworzeniu się 
band napadających na Bulgarję i usiłując dowieść, że 
księztwa naddunajskie nie zależą od wpływu ani też 
nacisku żadnego mocarstwa zagranicznego, m inister 
księcia Karola oświadcza w końcu, że „R um unja po­
siada dziś wszystkie warunki terytorjalne, polityczne 
i społeczne, do tego, aby być szczęśliwą, i nie potrze­
buje zwracać ócz po za swoje granice dla zyskania 
czegokolwiek; wystawiłaby ona owszem na niebezpie­
czeństwo swoją terazuiejszość, i kompromitowała nie­
rozsądnie swoją przyszłość”. (L a  F r.)

Ameryka.
* ( P o ł o ż e n i e  r z e c z y  w S t a n a c h  Z j e ­

d n o c z  o n y c h . —S p r  a w y m e k s y k a ń s k i e ) .  
Nowy-Jork, 21 października. Pp. Seymour i B lair 
oświadczyli przewódcom demokratów, że gotowi są 
zrzec się kandydatur, jeżeli interes stronnictwa demo­
kratycznego wymaga tego. Wszelakoż kom itet de­
mokratyczny ogłosił obecuie manifest, w którym  na­
lega na niezbędność podtrzymywania kandydatur 
Seymoura i Blaira. P . Goni pozostaje tymczasowo 
na stanowisku posła hiszpańskiego w Waszyngtonie. 
Widoki na urodzaje bawełny w stanach południo­
wych, polepszyły się na skutek pogody. —Z Meksyku 
donoszą, że Juarez przedsięwziął środki przeciw e- 
weutualuemu wkroczeniu stronników' Santa-Anny, 
który został wygnany z wyspy Kuby. (Cor. Uav. 
B u l )

Australia.
* ( P o w s t a n i e  w N o w ej  - Z e l a  n dj  i). Anglicy 

ponieśli znaczną klęskę w usiłowaniach swoich pod­
bicia zbuntowanych maorisów Nowej Zelandji. P aro­
sta tek  Douro przywiózł do Southampton niepomyśl­
ne wiadomości. Przed niedawnym czasem krajowcy 
Nowej-Zelandji, wzjęci do niewolii internowani, doby­
li przemocą statek przewozowy angielski i kazali się 
odwieźć do swojego kraju. Do tego zamachu podbu­
rzeni oni zostali przez jednego z swoich kapłanów, 
nazywającego się Te-Kooti- prorokiem. Puszczono się 
zaraz w pogoń za zbiegłymi jeńcami, ale ich nie do­
ścignięto, ci zaś podburzyli tymczasem swoich w spół­
ziomków do powstania. Wyprawiono się po k ilkakro­
tnie przeciwko maorisom, którzy nie tylko z po za pe­
wnego rodzaju szańców strzelali do żołnierzy osady, 
ale jeszcze z wysokich drzew dawali* zabójcze strzały 
do anglików. W tej pierwszej bitwie anglicy stracili 
.dziewiętnastu zabitych i kilku ranionych. Pomiędzy 
zabitymi znajduje się jeden major, dwóch kapitanów
1 dwóch poruczników, co tłumaczy się tem, że mao- 
risi, zasłonięci gałęziami drzew i ukryci zaliściami, wy­
bierać mogli na cel swoich nieprzyjaciół i nie tracie 
napróżno kul do jrostych żołnierzy. Jednakowoż ma- 
orisi stracili z swojej strony dwudziestu siedmiu ła ­
dzi zabitych i w ostatnich duia h (S września) ener­
gicznie ścigani byli przez kolumny angielskie. (Ł,a 
Patr.). _______________

o re s p o n d e n c jó  D z ie n n ik a  W  n e w s k i e g o
Lwów, 30 października.

Kl/łnin o ycaczenie najnowszego podziału Galicji—Zwia­
na ^  składzie redakcji lwowskiego. Konszachty

2 I c S r W te d y s ł a w  Czartoryski bawi w Zalitawji, 
udzie ma się oddawać studjom języka mydlarskiego. 
D o  P e  ztu pospieszyli także na jakieś konferencje 
z zalitawskiem ministerstwem Ziemiałkowski i Ro- 
gawski, były sekretarz rządu tymczasowego z r. 1846.
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Jak  wam już doniosłem, rozporządzeniem m inistra 
spraw wewnętrznych, została Galicja podzieloną na 
8 departamentów. Celem tego nowego podziału jest 
ułatwienie nadzoru nad naczelnikami powiatowymi 
i zabezpieczenie się na wszelkie eweatualności, ażeby 
skuteczniej wystąpić przeciw możebnym anti rządo­
wym agitacjom. O znaczenie tego rozporządzenia to ­
czy się obecnie między tutejszerni dziennikami zacię­
ty spór, w którym  i urzędowa Gazeta lwowska stając 
w obronie rozporządzenia, wzięła udział. Rzekomą 
walkę można kilkoma scharakteryzować słowy. N a-  
rodówka  upatrująca w nowym podziale Galicji za­
mach ca  autonomię krajową, nazywa Czas krakowski 
lokajem dla tego, że jej zdania nie podziela, ten znów 
wytyka jej, że wykreślona z eta tu  półurzędowego, 
sama nie wie co bredzi... Gazeta lwowska naostatek 
dowodzi Narodówce, że wydaje sąd o rzeczach, o k tó ­
rych nie ma wyobrażenia.

W redakcji D ziennika lwowskiego zaszła zmiana; 
p. Gromana dotychczasowego redaktora, który na u- 
trapienie większej posiadłości, chce gwałtem kasować 
propinację—puszczono w trąbę, a miejsce jego zajął 
p. Tadeusz Romanowicz, dem okrata młodszej gene­
racji, ten sam który na zjeździe dziennikarzy wniósł, 
ażeby w polemikach nie wykraczano za granicę przy­
zwoitości i nie naruszano osobiście.

Od kilku tygodni zbyt często powtarzają się u nas 
w e  Lwowie pożary domów żydowskich, w czem do­
myśla sięopinja, rozmyślnego podpalania z niechęci ku 
starozakonnym. Hum anitarność nowych ustaw z a lu ­
dniła w Galicji tak więzienia, że nowych przybyszów 
nie ma gdzie pomieścić. Do wzrostu demoralizacji 
przyczynia się także wielkie między ludem ubóstwo.

H .

Lwów, 1 listopada.
W yrzuty sum ienia perekińczyków . — S ło c ia m n .—  P ogłosk a  

o rozw iązaniu  rady szkolnej; druga o przeniesien iu  dyrektora  
policji p Ham mera.

Perekińczycy (zpolszczeni rusini) poczynają do­
stawać wyrzutu sumienia za popełnioną na swych ro­
dakach zdradę. Początek zrobili ks. Polański i Uni­
cki ; obadwaj dyrektorowie g im nazjaln i, poznają 
już obecnie, że stworzyli sobie przepaść pomiędzy 
braćm i swemi, przez którą  trudno napowrót dostać się 
do nich, gdyż ci wyrzekli się ich stanowczo. K s. Polań­
ski osobliwie przekonał się o szczerości polaków pod­
czas ostatnich sesij sejmowych, na których właśni 
jego koledzy (Czerkawski, Sawczyński i t. p.) odstą­
pili go zupełnie, a nabrawszy tego przekonania, z 
rozpaczą opuścił sejm jeszcze przed jego zam knię­
ciem.

Słow ianin  cieszy się znacznym przybyciem abonen­
tów w drugim kwartale, co bardzo wpłynie na ro z­
winięcie tego jedynego pisma polskiego, k tóre z u- 
wagą i bez psucia sobie żółci czytać można; także i 
ta  okoliczność wpłynie nie mało na rozwój Słow iani­
na, iż otrzym ał on debiut do całego imperjum rosyj­
skiego, w skutek czego wydawać będzie osobny doda­
tek dla ogłoszeń. Słyszę bardzo wiele obywateli 
lwowskich wyrażających się nader przychylnie o Sło­
wianinie, lecz widać w tern jeszcze obawę, k tóra  jak  
się wyrażają, pochodzi ztąd, by wypowiedziawszy 
swoje zdania za głośno, nie narazili się na banicję 
N arodów ki i tutti quanti\ płonna obawa, absurda ta ­
kie wywołują tylko śmiech powszechny.

Rozeszła się pogłoska,że rada szkolna ma być ro z­
wiązaną. Druga pogłoska nadmienia o przeniesieniu 
tutejszego dyrektora policji p. Ham m era, jak  jedui 
twierdzą, w stan  spoczynku, podług innych zaś na 
takąż posadę do Pragi, co pod każdym względem by­
łoby prawdopodobniejszemu Y .

Paryż, 29 października (*).
R ó żn e  wiadomości.

D yrektor teatru „Chatelet” zbankrutował. Rossini 
chory je s t w Passy na katar płucowy.

Trzy kobiety, które otruły swych mężów w Mar- 
sylji, nie oddane są pod sąd dla tego, że aptekarz, 
który sprzedał im truciznę, przyznał się, że cztery 
inne kobiety uczyniły to samo; aresztowano je, a te ­
raz nie wiedzą jak  tę sprawę rozstrzygnąć.

M atka Aleksandra Dumasa syna, um arła.
Sąd zdecydował, że dyrektorowie kredytu rucho 

mego, mają odpowiadać osobistym majątkiem za o- 
peracje tego zakładu. W skutku tego, p. Michał Che­
valier ryzykuje wiele stracić. Rozumie się samo przez 
się, iż jego dzieło o Meksyku, dawno przestało się 
przedawać.

W Hiszpanji wielu je s t stronników księcia Napo­
leona, i bardzo być może, iż zaproponują mu koronę.

Otwarta tu  została składka n i  korzyść rodzin 
60,000 ludzi, którzy zginęli w Peru, w skutku  trzę ­
sienia ziemi.

(  ) L -st  ten w z ię ty  jest z Warsz. D niew .

Księgarnia „Luxem burg” przy ulicy Tournon na­
leży do Mickiewicza i wydaje wiele książek polskich 
i broszur francuzkich, m ających związek ze spraw a­
mi polskiemi; lecz sprzedaż n ie  je s t wielka a intere- 
sa nie zbyt świetnie idą.

Lacroix i Verbeckhoen kupili nowe dzieło W i­
k to ra  Hugo za 100,000 fr. Chociaż nie mogą mieć 
na niem zysku przy rakiem honorarjum , to wszelako 
interes ten stanowi dla nich reklamę.

L-czba mieszkań nie najętych w zrasta. Czem się 
skończy kolosalna spekulacja p. Hausm anna?

Dzienniki opozycyjne stają się bardzo zuchwałemi. 
Dziennikowi Figaro  została zabroniona przedaż uli­
czna. H .

Pokój lub wojna.
Pod tym tytułem Journ. de St. Fetersb. w N. 

232, zamieszcza otrzymany, następujący list z 
14 (26) października:

„Raczyłeś mi pan oświadczyć, że Jou n. de St. 
Fetersb. nie będzie miał nic przeciwko zamieszczeniu 
w swych szpaltach uwag, jakie w niezależności mych 
myśli i pod własną odpowiedzialnością prześlę mu, 
co do przedmiotu stanowiącego ciągłe zajęcie um y­
słów w Europie— od zachodu do wschodu i od półno­
cy do południa, zajęcia się, streszczającego się w py­
taniu: „Czy Europa w najbliższej przyszłości będzie 
„m iała pokój czy wojnę?'’ Przedstawię pańskim czy­
telnikom skromną opinję człowieka, który nie pochle­
bia sobie wcale, bo je s t szczerym, aby posiadał ta je ­
mnicę gabinetów, ale który sądzi bez namiętności, z 
zdrowym rozsądkiem i pewnem doświadczeniem, kie­
dy pilne badanie poprzedziło jego ocenienia rzeczy i 
ludzi.

„Bez dalszego wstępu, przystępuję do rzeczy.
„Naprzód stwierdzimy ten ważny fakt, że w całej 

Europie ludy wyraźnie przekładają pokój.
„Ludności chrześciańskie na W schodzie, przyjęły­

by niezawodnie jako dobrodziejstwo, pokojowe pośre­
dnictwo Europy, które uzyskałoby w Konstantynopo­
lu zadośćuczynienie ich słusznym  skargom.

„W ojna europejska z powodu spraw wschodnich, 
nie miałaby pozoru i można by się jej obawiać, tylko 
chyba, gdyby jedno z wielkich mocarstw zbrojnie in- 
terwenjowało. Nie zdaje mi się jednak, aby trzeba 
było obawiać się odosobnionej interwencji tego ro ­
dzaju. Wprawdzie są publicyści, którym  zdawałoby 
się, że nie spełniają swej misji, gdyby ehoć raz na ty ­
dzień nie denuncjowali mniemanych knowań i zabor­
czych zamiarów Rosji; lecz ci prorocy nieszczęścia, 
widząc ciągle jak  wyrocmiom ich zaprzeczają wypad­
ki, zaczynają tracić wiarę i codzień zmniejsza się li­
czba ludzi rozsądnych, którzy skłaniali się do brania 
Rosji za olbrzyma bez sumienia, z apetytem  Gargan- 
tuy. W ielkie dzieło cywilizacji, postępu moralnego i 
materjalnego, jakie się spełnia na obszernem teryto- 
rjum  cesarstwa; postawa przybierana przez rząd c e ­
sarski, za każdym razem, kiedy pokój zdawał się być 
zagrożonym, lub kiedy trzeba było go przywracać po 
wstrząśnieniu; manifestacje rządowe i ruchu narodo­
wego ujawnione przez p ra sę ;—wszystko to dowiodło, 
że Rosja szczerze pragnie pokoju. Jeszcze nie poda­
no dotąd argum entu dowodzącego, że ma zachcianki 
zaborcze, lub że chciałaby skorzystać zzawikłań, któ- 
reby doprowadziły mocarstwa europejskie do walki.

„Mogę powiedzieć, że sprawy wschodnie nie naka 
żują fatalnie wojny żadnemu państwu europejskiemu, 
i jak  mi się zdaje, mogę dodać, że sposób w jak i do­
tąd były traktowane, nie budzi wcale przekonania, 
aby którekolwiek z mocarstw, pragnęło wojny z tego 
powodu.

„Czy wypadki odbywające się w Hiszpanji są tego 
rodzaju, aby kazały się bardziej spodziewać starcia 
międzynarodowego? Byłoby zuchwałym optymizmem, 
przyznaję, utrzymywanie, że rewolucja hiszpańska 
doprowadzi do ustanowienia rządu przyjętego przez 
większość narodu, regularnego i stałego, bez wywo­
łania żadnej walki pomiędzy G ibraltarem  aP ireneja- 
mi; lecz trwożliwi, najskłoiniejsi do posuwania dale­
ko swych przeczuć o ciemnych barwach, dot^d nie u- 
znali aby Hiszpanja potrzebowała się obawiać powro­
tu jakiejkolwiek obcej interwencji. Prawdopodobniej 
pójdzie da se-, bardziej rzeczywiście niż mogły doko­
nać Włochy.

„Czyżby we W łoszech lub z powodu Włoch, m iała 
wybuchnąć wojna? Dla tego trzebaby, aby papież 
został gwałtownie atakowany, a taka ewentualność 
nie zdaje się blizka. W łosi rozsądni, obstający za do­
maganiem się Rzymu na stolicę, nie sądzą aby dla 
nich było koniecznem, ani też pożytecznem, zdobycie 
go zbrojną ręką; bo zbrojna demonstracja naraża ho­
nor Francji. Rozsądni włosi, — liczba ich je s t wielka 
i rząd je s t z nim i,—wiedzą, że dziełem, k tóre przede-

wszystkiem powinni spełnić, je s t wzbudzenie wszę­
dzie przekonania, iż papież m aterjalnie aie je s t za ­
grożony przez Włochy, że załoga francuzka zajm ują­
ca Rzym, odbywa tylko służbę wewnętrznej policji. 
W dniu, w którym  stanie się niewątpliwem, że wojska 
francuzkie osłaniają papieża, tylko przeciwko w ła­
snym jego poddanym, okupacja będzie blizka swego 
końca. Jeżeli ona ustanie, albo papieztwo będzie 
dość silne do utrzym ania się, nie porzucając tradycyj­
nych błędów swej polityki wewnętrznej, albo ją  zmie­
ni, albo Rzym zdobędzie rewolucja — zrobiona przez 
rzymian. W jednym i drugim  razie, jeżeli wojska 
włoskie nie pójdą na Rzym, lub jeżeli tam pójdą po­
wołane przez papieża, kwestja rzym ska rozwiąże się 
bez zbrojnej interwencji zagranicznej. Co do demon­
stracji ochotników przeciwko Rzymowi, czyż prawdo­
podobnie ostatnia próba, wykazując niecierpliwym,—  
nazywanym ogólnein mianem garybaldczyków, — że 
ich usiłowania sprowadzą Francję pomiędzy Rzym a 
ich bandy, nie zniechęciła ich głęboko?

„Bliska walka nie je s t przewidywana o posiadanie 
Rzymu, a wypadki w Hiszpanji musiały zniechęcić w 
królestwie neapolitańslciem zachcianki reakcji. Oba­
lenie tronu zajmowanego w Hiszpanji przez Burbo- 
nów, może mieć tylko pokojowe następstwa we W ło­
szech. Upór papiezki stracił stronnika i poplecznika. 
Ucieczka królowej Izabeli i zerwanie przez A ustrję 
konkordatu, są faktami, które powinny skłonić dwór 
rzymski do namysłu, a k tóre nie przeszkodzą nieza­
wodnie W łochom zachować cierpliwość.

„Lecz czy tak jest na Wschodzie i we W Uszech 
jak  wyżej skreślono, lub czy je s t inaczej, na innym 
punkcie są najżywsze obawy. Kiedy opinja publiczna, 
niepokoi się o pokój lub wojnę, myśl jej skupia s ię  
na Europę środkową; bada ona położenie Niemiec i 
Francji, usiłuje odgadnąć usposobienia w Paryżu i w 
Berlinie.

„Zobaczmy co się mówi, zbadajmy co jest, poszu­
kajmy co jest prawdopodobne.

„Pow tarzauie wszystkiego co się mówi, byłoby za 
długie; trzeba wybierać zdania i pogłoski najbardziej 
upowszechnione, i streszczać je.

„Powiadają że Francja potrzebuje wojny; że od 
Sadowy i trak ta tu  prażskiego jej narodowa duma i 
godność są obrażone; że następstwem P rus do Me­
nu, powiuoa być Francja do Renu; że jeżeli wojna 
dotąd nie została wypowiedziana, to niezawodnie zo­
stanie wypowiedziana w dniu, kiedy Związek półno­
cno-niemiecki zyska jednego związkowego więcei, 
gdyż Związek północn >-niemiecki jest tylko przebra­
niem przywdzianem przez Prusy, i że rozwinięcie się 
tego Związku, w rzeczywistości byłoby powiększe­
niem Prus; —że nakoniec reorganizacja wojskowa za ­
dekretowana we Francji, że uzbrojenia dokonane lub 
dokonywające się, są dowodem, iż rząd cesarza N a­
poleona III  przewiduje chwilę, kiedy wypowiedzenie 
wojny będzie musiało nastąpić.

„Go do Prus i Niemiec, nie przypisują im zam ia­
rów zaczepnych przeciwko Francji, ale przewidują, 
że mogą niebezpieczne rozjątrzyć drażliwość fran- 
cuzką, czy to przez nowe zmiany granic w ew nętrz­
nych Niemiec, czy też przez zbyt fałszywą postawę 
w uregulowaniu kwectji grauicy szlezwicko-hoUztyń- 
skiej.

„Czy je s t jaka zasada w tych przewidywaniach, czy 
trzeba podzielać te obawy?

Niewątpliwie zawarcie tra k ta tu  prażskiego i kon- 
wencij jakie po nim nastąpiły, w pierwszej chwili 
sprawiły we Francji przykre wrażenie. Jedno wiel­
kie mocarstwo zostało zmniejszone i osłabione, a jego 
wpływ w Niemczech zniweczony; drugie wielkie mo­
carstwo sąsiadujące z Francją, wyszło z walki powię­
kszone i wzmocnione, ze stanowiskiem takiem , że je ­
żeli takowe nie dawało mu panowania w Niemczech, 
to zapewniało mu wielką i rzeczywistą przewagę. 
W tem co zachodziło, nie było dla Francji ani obra­
zy, ani uszczerbku; lecz jak  to się dzieje w ludzkiej 
naturze, że człowiek, którego sąsiad wzbogaca się, 
uczuwa pewną zazdrość, tak  i tu, zdawałoby się, iż 
we Francji doznano pewnej przykrości na widok 
świetnego przekształcenia się Niemiec północ­
nych.

„W e Francji je s t stronnictwo, które na szczęście 
nie stanowi większości, ale którem u nie brak ani za­
pału  ani pewnej wymowy, a k tóre zwraca swe zaklę­
cia do uczucia łatwo się rozpłomieniającego, — do 
dumy narodowej. Bardziej napoleońskie niż cesarz, 
ma za program  granice Renu. Sadowa i tra k ta t prażski 
zadały tem u stronnictwu cios w serce; nietylko wy­
padki nie były sprzyjające nadziei zbliżania się urze­
czywistnienia życzenia granicy nadreńskiej, lecz i mo­
carstwo posiadające brzegi Renu, od którego trzeba 
je  było uzyskać lub zdobyć, stawało się potężnem- 
Dla tego stronnictwa, Ren pruski był nieustającą o-
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brazą, cóż dopiero z Prusam i, k tóre stały  się silniej - 
szemi! Korzyść dla P rus, staw ała się porażką, dla 
Francji; równowaga europejska była zniweczona i t. 
d ’ i t. d.

.„Rząd francuzki w obec tych polotów fantazji p a ­
te tycznej, zachował spokojność sądu. Nie przyjmo- 
^  aby przekształcenia zaszłe w Niemczech, były 
dla nieg0 niebezpieczeństwem, niekorzyścią. _ W sze­
lk o  badając przyczynę szybkich powodzeń arm ji 
Ruskiej nabył przekonania, że organizacja wojskowa 
rrancji mogła b^ć ulepszona i bezzwłocznie przed- 
s‘6"ziął wielkie dzieło reformy. Pewnego dnia zda­
r ł o  mu się, iż znalazł sposobność zbogacenia Fran- 
cJ't bez wystrzału, nową prowincją, ale skoro spo­
strzegł, że wcielenie Luksem burga nie może być do­
z n a n e  drogą pokojowych układów, zrzekł się go i 
®astąpila konwencja utrzym ująca zgodę pomiędzy 
Francją a Niemcami, dając pierwszej pożądane z a ­
dośćuczynienie, bez narażenia drugich n \  jakąko l­
wiek bądź ofiarę m aterjalną lub moralną.

„Lecz, powiadają, z tego że Francja nie wytoczyła 
Wojny dopóki jej reorganizacja wojskowa nie była do­
konana, nie trzeba wnosić, aby nie miała wytoczyć jej 
dziś, kiedy reorganizacja ta  sta ła  się faktem spełnio­
nym i kiedy Francja, czuje się gotową. Czekała, po­
nieważ potrzebowała się przygotować, oto wszystkol 
bziś kiedy je s t w staBie, potrzeba tylko pozoru do 
Wojuy, a pozór ten znaidzie, albo w stosunkach Nie­
miec północnych do Niemiec południowych, albo w 
kwestji szlezwicko-holsztyńskiej. Rząd francuzki, po­
wiadają, co raz bardziej krępowany przez opozycję, 
której usiłowania powiększają się, potrzebuje użyć 
energicznego odczynnika, a tylko wojna może go do­
starczyć. Przytaczam  twierdzenia, ale nie uznaję ich 
słuszności; przeciwnie. Skłonny jestem  do sądzenia, 
?e opozycja nie przestrasza tak  rządu francuzkiego 
jak mniemają; że gotów je s t zadość uczynić, kiedy 
dzna chwilę za właściwą, słusznym żądaniom i że nie 
Jest zdania, aby roztropne ustępstw a w właściwym 
czasie miały narazić jego istnienie. Opiera się na pod­
stawię głosowania powszechnego; może zatem bez na­
rażenia swej godności być posłusznym życzeniom le ­
ga .ie "prażonym , lub je  uprzedzić. Ód czasu jak  
istnieje nie przestawał postępować tą drogą; nie ma 
żadnego artykułu  w konstytucji, któryby mu prze­
szkadzał wytrwać na niej. Przypuśćmy jednak, że 
Cl|g łe  podkopywanie się opozycji sprawiło by rządo­
wi cesarza najważniejsze kłopoty; aby widział ją  
Wzbierającą jak  potok grożący pochłonięciem go; 
Czyżby w wojnie rząd ten miał szukać najlepszego 
środka ocalenia?

„Zdaje mi się, iż śmiało można odpowiedzieć nie, i 
niiiiemać że Napoleon III. nie je s t skłonny do przed- 
Sl§wzigcia wojny. Można tak mniemać z dwóch g łó ­
wnych powodów:—naprzód że nie można by się po- 
Woływać na żaden dający się przyznać pozór konie- 
czaości, po wtóre że widnokrąg którego perspektywę 
otworzył by pierwszy s trza ł działa francuzkiego tak 

brzemienny burzami, iż byłoby fataluem zuchwal
wena wyzywać te burze.

. „Zaraz dojdziemy do tego ostatniego punktu, lecz
'•u tam dojdziemy, poszukajmy jakie mogłyby być 

i ory, na k tóre można by powoływać się dla wojny 
jakich warunkach pozory te mogłyby być wybra- 

• (dok. natt.)

Z W arszawy do W ilna o g. 11 rano i o g. 11 wieczo­
rem 1 , 2 i 3 kl.

Z W ierzbolowa (Eydkuhan) do W ilna i St. P e te r s ­
burga o g. 8 m. 45 rano pasażerski 1, 2 i 3 kl. i o g . 6 
m. 25 wieczorem kurjerski 1 i 2 kl.

Godziny odejścia pociągów obliczone są w edług m iej- 
cowych zegarów.

W arszaw a,
22 Faźiiiieinika |3 Listopada*.

K a l e n d a r z .
W e środę, 23 października (4 listopada), — św. K aro ­

la Boromeusza bisk. — Słońce wseh. o godz. 7 min. 2; 
zach. o god:. 4 min. 25.

We czwartek, 24 października (5 listopada), — śśw. 
E  neryka kr. i Zacbarjasza. — Słońce wsch. o godz. 7 
min. 4; zach. o godz. 4 mia. 23.

* W  dniu 21 (2) bież. rnies. i roku, urodziło Się 
chrześcjan: płci męzkiaj 1 1 , płci żeńskiej 8 ; etaroza-  
konnychz płci męzkiej 3 , płci żeńskiej 4; razem 2 6 ,—  
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan: 8 ,— 
ztarozakonnych: — ;—  zmarło: chrześcjan: płci męz­
kiej 7, płci żeńskiej 9; starozakonnych: płci męz­
kiej 2, płci żeńskiej 5 , razem 23.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach................. 75‘2 7
Termometr Reaum...........................i -+- 7 J3
Stan nieba.......................................... i pochmurny

Największe ciepło 7'3, R Najmniejsze ciepło j~ 6 '0 R

p liZEWODNIK WARSZAWSKI

Ruch. pociągów na drodze 
s t. Petersburgsko-W arszawskiej.

^ atern od 1 m aja  do 1 listopada 1868 r. pociągi 
będą wyruszały:

•Z„Sh Pe^ a b2  i 3 kl.; o 
wieczorem l

urga do Gatczyny o g. 7 m. 30 rano, 1 
' 1 po południu 1 i 2 kl.; o g. 4, 6 i 1 O-ej 

‘ 3 klasy, do Bugi, W ilna, WarszawyW ierzbolowa fZa K,a,3 \ a °  *■ 
(puciąg ten p o m i5 ? " 'C| )  0 & 7 m. 30 rano, 1, 2 i 3 kl

klasy) o g. l b o  a Wllnem ■>edzie beZ 1-ej
2  i 3 klasy łt,dniu 1 i 2 kl. i o g. 6 wieczorem 1

J i  - do° g  14 Petersbu'-ga O  g .  9 i 10
® * 10 m. 45 wieczorem j2 1 D° D°łlldniu 1 1

S t a n  p o g o d y .

Dziś z rana ł- 6 "3, R. o godz. 6 z rana. ,o godz. I popoł

j 753 7 
f  7 7  

j pochmurny

Oeny targowe.
d ' l ia  S l  P a ź d z ie r n ik a  [2  L is to p a d a )  1 8 6 8  roku .

RODZAJ PRODUKTÓW
Czetwert
rsr. kop.

Korzec od — do 
ruble sr. i kopiejki

Pszenica . . .
Ż y to ............
Jęczmień . . .
Owies..........
Groch polny 
Kartofle . . . .

10 32 5 70 6 45
3 52 5 5 5 32

4 80 3 85 3 —

1 92 1 5 1 20

Pud siana od kop. 33 — 35. Pud słomy od kop. —• 
D o w o z y :  Pszenicy 229; Żyta 257; Jęczmienia — 

Owsa 343 czetwerti.

22.

KUKS GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ 

dnia 22 Października (3  Listopada) 1 86  8 r.

m o n e t y .

Pół-lm porj»ły R osyjskie ...................
Dukaty Holenderskie nowo ważne.
Frydryelłsdory P rusk ie.........................
Pruski Kurant za 100 t a l .   ...............

po południu 
2 i 3 kl.

m. l i r a -  
2 kl., o g.

Wilna do St. Petersburga o <z. 2  po południu 1 , 2 
kl., i wieczorem o g. 4 m. 4 0  r do Ł u „j 2 i 3 kl., a 
•mgi do St. Petersburga 1, 2 i 3 k].) i o g . l l r a .  24,

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 10.

W i d o w i s k a .
R E PE R T U A R  T E A T R Ó W  W A R SZA W SK IC H. —

W e czwartek, — w teatrze wielkim: Hrabina d’E*mant 
i 5 -te wystąpienie panny Merante); w piątek, — W tea- 
■ -ze wielkim: Parja ( l l : te wystąpienie pani M odrze- 
,„wskiej); w sobotę, — w teatrze wielkim: Cyrulik S e ­
w ilski;— w teatrze rozmaitości: Chatka w  lesie i Serca 
iłomieniste; w niedzielę,— w teatrze wielkim: Hrabina 
jEgfflOnt (6 -te wystąpienie panny M erante);— W teatrze 

rozmaitości: Pan Jowialski.
T E A T R  W IE L K I.— D ziś, we wtorek, opera w 4 eh 

akta-li, Halka. — O so b y :  Stolnik — p. Kozieradzki; 
Zofja jego có rka— pani I le  88 \ Janusz-— p. Prochazka-, 
Dziemba, poufały Stolnika — p. Suszyń sk i , Halka 
panna Kwiecińska, Jontek —  p. Koehler— (wieśniacy 
ze wsi Janusza); Dudziarz — p. Lucas ; P asterz p. 
M ystkow skl— Tańce: Polonez; Mazur; Tańce góralskie. 
Ju tro , we środę, komedja Pojęcia Pani Aubray ( 1 0 -te
wystąpienie pani Módrzejowskiej).

T E A T R  RO ZM A ITO ŚCI. — Wczoraj, w poniedzia­
łek, dawano komedje Damy i huzary i Jeden ożenić sig
musi, było osób 395.

W Y STA W A  T O  W ARZ Y ST W A ZACHĘTY SZTUK 
PIĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim ).— Codziennie, od 
godziny 10  z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i święta kop. 5.

W Y STAW A  OBRAZO W I  STA R O Ż Y T N O ŚC I p, 
Sulatyckiego (na Podw alu w domu Dyzmańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu.
Cena wejścia kop. 10.

PRADO (zakład gastronomiczno-spacórowy za ro g a t­
kami Wolskiemi, dawniej Ohma). —  W  każdą niedzielę 
i święto, Koncert. — Początek o godzinie 4 ‘/ a. — Cena 
wejścia kop. 2 0 .

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnant hrabia 
Tołstoj, z Petersburga; tajny radca M asson , z zagra­
nicy; — wyjechali: jenerał-m ajor hrabia Olsujiew, do 
do Petersburga; szambelan dworu Jego Cesarskiej 
Mości Kossecki, do Berlina.

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 975, wyjechało osób 493; — 
koleją żel. warsz.-petersb. przyjechało osób 155, wyje­
chało osób 263; —koleją żelazną warsz.-toresp. przyje­
chało osób 139, wyjechało osób 131; — statkami paro - 
wemi przyjechało osób — , wyjechało osób , -w  ogó­
le przyjechało osób 815, w tej liczbie z zagranicy 61, 
wyjechało osób 784, w tej liczbie za granicę 4 8 .

D nia 21 (2) b. m. i roku, chorych w 8 miu cywilnych 
szpitalach: przybyło 90, wyzdrowiało 91 , um arło 7,

PA PIER Y.
(bez wartości kuponu)

Żądano f Płacono  
Rs. | K. | Ra. ( K .

Obłigi Skarbu /.a rs, 100................................. .....................
B ilety Skarbu Król. Pol. za ra, 100----------- - -----------
Obligacje Cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za s z tu k ę .. . .  - 
Certyfikaty Banku na Oblig. Cząst. lit. A  po złp.

3uo za sztu kę....................... ..........................................
L it. B po złp. 200 za sztu kę s kup n em . ...................

r , bjz kuponu................................
L isty Zastawne IU -go O krw a Serji Ió j(n  rs. 1 0 0 ...
L isty Z a s ta w n e  III-g« Okresu Seru S-8, za rs.100*)..
O b łig i  T o w a rz y s tw a  Kredyt. Ziemskiego .......................
Listy likwidacyjne za rs. 1 ;0*)........................................
Dowody Kom. Centr. L ik wid. za rs. 10 C R s. .
5 pożyczka rossij. Stiglitza z r. 1854 za rs. 10')...............
6 pożyczka rossij. Stiglitza 7. r. 1855 za rs. 100.............
B ilety Banku Ces. Boa. z r. I860, za rs. łoO...................
Metaliki Lutowe za rs. 100..................................................

„ Sierpniowe za rs. 10**.......................... .. ...........
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 1   .137

tt „  „ 38S6 „ 100..............................
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego drug że ­

laznych rs. 126............................... .. ..................................
Obligacje Główn. Tow. Ros. Dróg Zel. po frank. 2000

r.a. rs. 100............................. ...............................................
Akcje Drogi Żel. War.- Wied, za sztukę.........................
ob ligacje Drogi Żel. War. W. po frank 500 za s z t . . .
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bvdgoskiej za rs. 1 0 0 ........
Akcj« Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 . . .

Akcje Drgi Zel. Warsz. -Torespolskiej z 
O blig*cie Kolei Żel- War, T erespol.. .
Akcje Dregi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100,

W EXLR.
B e r lin ............................................ 100 Tal.

W rocław ........................................  »
G d a ń s k  ........................................................  o  ••
H a m b u r g .. . . . .   300 B. Mk.
L o n d y n ........................................... 1 Et. St.
P a r y ż .............................................. 300 Frank.
W ie d e ń . ........................ ,.150  Zł. W. A
P etersb u rg .................................  1°° E,sr.

M oskwa..............    »

_ — i . —
— — ■ — 1 —
— — — —-

— __ — —
— — —

— . r

- - —
•• _ .

63 80
7-1

R3
79 79 3»
93 50 99 —
67 81 67 50
— ! — •—
— — — -—

87
1 —

no

za rs. 100. .  .

-  ICO
-  j 400
-  i 135
-  U J

67
43
SO

fO
50

2 m . :06 87 «/* 106 72 *
k. fc. 
2 m. -  1 -  1 z \
2 ni. 106 72% |C« 57 V ł
*3 m. 162 | 30 j - —
3 TB. 7 23 | - —
2 m. 87 U —
2 m. 94 5 * - —
1 m. —
k. t. — —

1 1 na. -  i - —\ k. t. —

Wartośfc knponu bioi. od L istów  Zastawnych............... rs. 1 k. 45%*
i (><1 Listów Likw idacyinych — rs. i k . 7).

K URSA TELEGRAFICZNE  

A J E N T C E ?  R B D O L I  A O K R Ę T

e Berlina, d. 21 Października  (2 Listopada) 186 8  roku.

Z BER LIN A
BiSety Bankn R osyjskiego..........................
W e k s l e  n *  W a r s z a w ę .  . .  .

Peterburg 8 tygodn. . .
,, 3 m iesięczny

Londyn 3 „
” Paryż 2

Hamburg 2 „ .
u W iedeń 2 „

L isty  Zastawne 4% ............................. ......
L isty L i k w id a c y j n e ................................
Ob igacje Skarbowe 4%................................
K oleje Kosyjskie . . .  . . .
A kcje D rogi Żel. Terespolskej . . 
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej .

Akcje drogi W arszawsko-W ied«oskiej 
Akcje Drogi Żel. W arsz.-Bydgoskiej. 
Nowa pożyczka premjowa i-e iu  .

»  2-em .  .  .  
Zyto na targu „ . . .

dto „  dostawę . * . . •

1 pł»c%
83* »
83V.
»23/ .
91%

17%
6 6 */*
5 6%
67%
83
8 2 %
79*/»
58*/*
€1%

118
.1*5%

54
54

Z W IEDN IA.
W eksle na Londyn.

„ Hamburg.
,. Paryż . .

Pożyczka Narodowa.
6% Metaliki 
Aki

i 2 kl. do W arszawy o g. 7 rano i o g. 3 m. 10  po po- . . . .
g r n,u 1, 2 i 3 kl.; do W ierzboło .va (za granicą) o g. 6 m. 1 pozostało 1961 (mężczyzn 933, kobiet 1028), z aich 

°ran o  1 i 2 kl. i o g. 2 m. 54 po południu 1 , 2 i 3 k l. 1 w szpitalu starozakonnych mężczyzn 202, kobiet 189.

cje Banku Kredytowego • •
Z PARYŻA.

R enta  .....................................
Renta W łosk a .....................................
A kcje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU

3% P*P {Confola)

115 ea
65 28 
4S 80  
63 80  
54

213 10

7 60 
55 10 

28$

I -
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

N.  D.  6516. Komisja Rządowa 
Sp> awi sdMwości.

Podaje do -wiadomości osób interesowanych , 
iż nadesłane w drodze urzędowej świadectwo 
o nastąpionej w dniu 27 Lutego 1867 roku 
w Omsku śmierci Grzegorza Szmigielskiego, 
rodem z Warszawy pochodzić mającego, prze­
słany został Prokuratorowi Królewskiemu przy 
Trybunale Cywilnym w Warszawie, do odpo­
wiedniego art. 94 K. C. P . postąpienia.

Warszawa d. 30 W rześ. (12 Paźdz.) 1868 r. 
Członek Komisji,

K z e c z y w is ty  l t a d c a  S ta n u ,  L a s k i .
N a c z e ln ik  W ydz ia łu ,  P u c h a l s k i .

N. O. 6517. Komisja Rządowa
Sprawiedliwości.

P o daje  do wiadomości stron  interesow a­
nych, iż nadesłany drogą urzędow ą, ak t z e j­
ścia Adolfa Doliwy, w łaścic ie la  dóbr K ozie­
głowy w Powiecie Słupeckim  Gubernji K alis - 
kiej, zm arłego w Poznaniu 6 Lutego I860 r. 
w wieku la t  46, p rzesłanym  zo sta ł P ro k u ra ­
torowi K rólewskiem u przy T rybunale  Cywil­
nym  w K aliszu , do odpowiedniego a rt. 94 
K. C P . postąp ien ia .
W arszaw a d. 30 W rześ (12 Paźdz.) 1868 r.

Członek Komisji,
Rzeczyw isty R adca Stanu, K. L is k i,  

N aczelnik W ydziału, Puchalski.

N . D. 6936. Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości.

Podaje do wiadomości osób interesowanych, 
iż etrzymany w drodze urzędowej akt zejścia 
Karola W ilesińszkiego (W ylezińskiego), m a­
jącego pochodzić z W arszawy, pomocnika 
aptekarza, żonatego, w wieku la t 60, na dniu 
23 Maja r. b. w szpitalu W ejsskircheńskim 
w Morawii zmarłego, przesłanym zostałP roku- 
ratorowi Królewskiemu przy Trybunale Cy­
wilnym w Warszawie do odpowiedniego art. 
94 K. C. P. postąpienia.

W arszawa d. 19(31) Października 1868 r. 
Członek Komisji,

R z e c z y w is ty  R a d c a  S t a n u ,  K. Ł a s k i .
Naczelnik W ydziału, Puchalski.

N. D. 6962. lOtcpynot/je ApmuA.iepiucK>e  
ynpaHAenic.

B a p u i a n c K o e  O K p y s t i i c e  A p T H a e p i u c K o e  
y n p a B a e H i e  c h m t ,  o o t a i M n e T T . ,  u t o  Ha t o  i -  
CTf.iii u  ToH K ii i K a p r o m , ,  p a n n o  n a  6 y » ia -  
3 e w ,  i i o K a 3 a n H i . i e  b i  c B tH B n e H iH ,  c ^ K - s a i i -  
bom -ł n i  N N . 221, 222 h  223 „ B a p m a n c i c a r o  
^ H e u j i u K a ' 1, T o p n b  5  ( 1 7 )  H o H ó p n  1 8 6 8  r o -  
4 a  n p o H 3 B0 4 HTbCH n e  ń y / r e T t ;  3art>M*b, a t e -  
ż a i o m i e  r ip n t iH T t ,  n o c r a s i K y  n p o M t u i ,  n p e ^ -  
w e T o n b ,  n o K a 3 a H ! ib ix i ,  u l ,  n o M a n y r o M b  o ó b -  
HB.ieHiH, Dbi3biBaiOTC(i k i .  TOMy m e  5  ( 1 7 )  
Hoflópfl.

1'. Bapuiana, 22 OKTfiSpn 1868 ro ^ a .
Hana/ihHiiKT. A p r i l . lepili BapuiaucKaro

B oe H n a ro  O s p y r a ,  1 eHepa/ib-.deMTewarni,, 
/(HTepHC-Cb.

T lpaB inerh /l*6-ll>, I I o u k o b h m k t , ,  
C o m o b i , .

OBWIESZCZENIA SPADKOW E.

a) rs r . 750, na nieruchom ości Nr. 512, 
w dzia le  IV. pod Nr. 16. przez zastrzeżenie  
na m arginesie wykazu hipotecznego i

b) rs r  750, n a  nieruchom ości N r. 473, w 
dziale IV. pod Nr. 2, wykazu.

Obydwóch w mieście Petrokow ie położo­
nych ubezpieczonych, toczy się  postępow a­
nie spadkowe, do uregulow ania którego, te r ­
m in co do l-o na dzień 30 Stycznia (11 L u ­
tego), a  co do 2-o na dzień 2 (14) Lutego 
1869 r. w mej kancelarji pod p rek lu z ją  wy­
znaczam .

Petroków  d. 10 (28) L ipca 1868 r.
G łodziński.

N. D 5899. Po M arji K nytel v. K niittell 
guw ernantce bezpotom nie . w dniu 2 (14) 
W rześnia  1862 r. we wsi Żeliźnie Powiecie 
R adińskim  zm arłe j, pozosta ł spadek, sk ła ­
dający się z sumy r s r  285 kop . 23, w depo; 
życie Banku zosta jące j, oraz z garderoby i 
ruchomości.

Podpisany P atro n  p rz y  T rybunale  Cywil­
nym  w Siedlcu, w zastosow aniu się do a r t  
770 K. C. F ., wzywa osoby m ogące m ieć p ra ­
wo do powyższego spadku, aby w ciągu sze­
ściu m iesięcy od daty  wydrukow ania po raz  
p ierw szy tego obwieszczenia praw a swe p o ­
p a r te  dowodami do tego spsdku przed P isa ­
rzem  T rybunału  w Siedlcu objawiły, po u p ły ­
wie bowiem powyższego czasu, wniesionem  
b ęd zie  p rzed  T rybunał żądanieo w prow a­
dzenie M aurycego K nytel po M arji Knytel 
pozos ałego m ałżonka w posiadanie rzeczo- 
goEe spadku  ■

Siedlce d. 16 (28) M aja 1868 r.
Ł ukasz  Z brozińsk i, Patron .

N. D. 4759. P isarz Sądu Pokoju 
w Petrokowie.

Z  powodu nastąp ionej śm ierci: .
1 . W ojciecha K ulawskiego w łaściciela  k a ­

pitałów :
a) rsr. 600, na nieruchom ości N r. 462 w 

dziale IV. pod Nr. 5, wykazu.
b) rsr. 600, na  nieruchom ości Nr. 185 w 

dziale IY- pod N r. 9, wykazu sposobem  su- 
b in tabu lata  i

c) rsr. 2,100. n a  nieruchom ości Nr. 52, 
w dziale IY. pod Nr. 18 przez  zastrzeżen ie  
na m arginesie wykazu hipotecznego w m ie­
ście Petrokow ie ubezpieczonych, oraz

2. F ranciszka  M ajerowicza właściciela k a ­
pitałów*.

N. D. 6923. P isarz Są  'u Pokoju 
to Brześciu.

Z powodu nastąpionej śmierci:
I . F ryderyka  Ja n a  K aro la  E b e rta  w łaśc i­

ciela:
a )  nieruchom ości w m ieście W łocław ku 

pod N r. dawniej 196, toraz  337, przy ulicy 
B rzeskiej położonej.

b) o strzeżen ia  d la  sumy rsr . 100, z pocen- 
tem i kosztam i p rocesu  od Szlamy Nowera 
poszukiwanych na nieruchom ości w mieście 
W łocław ku pod Nr. 12 części 11 przy ulicy 
S tary-rynek położonej w dziale IY. wykazu 
hipotecznego pod Nr. 12 zapisanego.

II. Szymona i Justyny  z 'K ołacińskich  m ał­
żonków W esołowskich właścicieli:

a) ostrzeżenia praw a użytkow ania z loka­
lu w nieruchom ości w mieście W łocławku 
pod Nr. 114 przy  ulicy Żęgskiej położonej 
w dziale I I I  wykazu hipotecznego pod Nr. 3, 
zapisanego.

b) ostrzeżenia dla sumy rsr. 455, w dziale 
IV. tejże  nieruchom ości pod Nr. 6, zap isa­
nego.

III. W incentego i W ik to rji z Krauzów m ał­
żonków Szym ańskich w spółw łaścicieli n ie ru ­
chomości w mieście W łocław ku przy R ynku 
Starym  pod  Nr. 4 ,| położonej, toczy się  po­
stępow anie spadkowe, do ukończenia k tó re ­
go wyznacza się term in  na  dzień 1 (13) M aja 
1869 r , w którym  wszyscy ioteresenci z p ra ­
wami swemi zgłosić się powinni w kancela­
r ji  m ojej pod prek luzją .

Brześć dnia 8 (20; P aździern ika 1868 r.
Kużelewski.

N -D . 6924. P isai z Kancelarji Ziemiańskiej 
w Lublinie.

Po śmierci:
1. Ju lju sza  Puchały w łaściciela dóbr K ąty 

w O kręgu Tarnogrodzkim  G ubernji L u b el­
skiej położonych.

2. Ju lju sza  Karwowskiego wierzyciela s u ­
my rsr. 2,217 kop 75 pod Nr. 23 w dziale 
IV. wykazu dóbr Stajne w Powiecie C hełm ­
skim G ubernji Lubełskiej położonych, o strze ­
żonej, otw arte są  spadki do uregulow ania 
k tórych term in przed P isarzem  K ancelarji 
Z iem iańskiej w Lublinie na dniu 1 (13) M aja 
1869 r  je s t  oznaczony.

L ublin  d. 12 (24) Październ ika 1868 r.
M ichałowski.

OB Tv’ IESZCZE IhIA 3Y P0TEG ZK E .

N. D. 6805. Trybunał Cywilny 
w Wai szańoic.

Podaje do wiadomości, że g run ta  do p ro ­
bostw a T rąbk i należące w Powiecie Gostyń­
skim  położone, do pierw iastkow ej regulacji 
wywołane zo sta ją  i term in  do te jże  regulacji 

j na  dzień 3 (15) M arca 1869 r. naznaczony, a 
do uskuteczn ien ia  dzie ła  regulacyjnego P i­
sarz  K ancelarji Z iem iańskiej w W arszaw ie 
K onrad K uczyński wyznaczony.

W zywa p rzeto  strony interesow ane, aby w 
term in ie  tym z praw am i i dowodami uspra- 
w iedliwiającem i staw iły  się p rzed  delegowa­
nego i sp isan iu  p ro tokó łu  regulacyjuego obe­
cne były, a to pod p rek lu z ją  praw a z roku  
1818 o przyw ilejach  i hypotekach 

D ecyzja nad dziełem  regulacyjnem  przez 
zw ierzchność hypo teczną  wydaną zostanie.

W arszaw a d. 28 W rześ. ilO Paźdz. 1868 r.
P rezes, R adca Kolegialny, Rogoziński.

S ek re ta rz  G rabiński.

L I C Y T A C J E

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N. D. 6901. M agistrat Miasta 
[fa-szaw y.

T o d a je  się  do wiadom ości  p o w sze ch n e j ,  że w 
d n iu  29  P a ź d .  (10 L i s to p . )  r. b. o g o d z in ie  12 
w po łudn ie ,  o d t ę d z i e  się  w sali  p o s ied z e ń  b i u ­
r a  M agi& tra tu  l i c y t a c j a  in  m in u s  p rz e z  o p i e ­
c zę tow ano  d e k la r a c j e ,  a  po  r o z p ie c z ę to w a n iu  
tv  b że  n a t y c h m i a s t  d a l s z a  p om  ę d zy  o b e cn e m i  
k o n k u r e n ta m i ,  k t ó r z y  d e k la r a c j ą  z łoży l i ,  l icy ­
t a c j a  g ło ś n a  od sum y  j a k a  n a jk o r z y s t n i e j  za* 
d e  i- la  owan.t zos tan ie ,  r.a b u d o w ę  o p a s k i  f t s z y -  
now ej  p rz y  b t i lw arku  d re w n ia n y m  r z e k i  W i s ł y  
od  u l i c y  d a m k a  ^do  R a d n r j ,  n a  p o r e p e r o w a -  
n ie  n a s y p u ' z i e m n e g o  i d re w n ia n e g o  ob ic ia  b u l -  
w a rk u ,  o ra z  n a  r e p e r a c j ę  s ta r e j  o p a sk i  o d  su­

my rs. 17,214 kop. 9 0 *  wyraźnie od sumy 
rubli srebrem  siedmnaście tysięcy dwieście 
czternaście kopiejek dziewięćdziesiąt i pól, 
wykazem kosztów obliczonej w warunkach za­
mieszczonej i do niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania sie o tako­
we przedsiębiorstwo, mogą, złożyć w czasie i 
miejscu wyżej o/naczonem na ręce p. o. Prezy* 
denta miasta opieczętowane deklaracje, napi­
sane podług wzoru niżej zami szczonego, a w 
tych wyraźnie 1 iterami, bez skrobania, popra­
wek i przekreśleń wypiszą jak i odstępują p ro ­
cent od sumy wykazem kosztów objętej i do 
niniejszej ilcytacji podanej.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit Lasy głównej Ekonom cznej m. W arsza­
wy na złożone w tejże vadium w ilość' rub. sr. 
1,700 i na koszta ogłoszenia rs. 12, które nie- 
trzymującemu się przy licytacji, natychm iast 
zwrócone będą.

Bliższe warunki dofycaące w mowie będącej 
licyta ji ,  są do przejrzenia w wydzlaie Admi­
nistracyjnym  każdodzieanie, wyjąwszy dni 
świąteczne.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z d. podaję

niniejszą deklarację że podejmuję się budowy 
opaski faszyuowej przy bulwarku drewnianym 
rzeki W isły, na przestrzeni od ulicy Tamki 
do Radnej, na poreperowanie nasypu zieame- 
go, drewnianego obicia b lwarku, oraz repe* 
racji starej opaski, za sumę anszlagową rs. 
17,214 kop 9 0 ,/ a, (wypisać literam i) i odstę­
puję od takowej procentów N. (wypisać lite ra ­
mi) poddając się wszelkim obowiązkom i za­
strzeżeniom w warunkach licytacyjnych za­
mieszczonym.

Kwit na złożone w kasie Ekonomicznej m. 
Warszawy radium? w ilości rs. 1,700 i na ko­
szta  ogłoszenia rs. 12 przy niniejszem załą­
czam.

Stałe moje zamieszkanie je s t  w N. pisałem 
dnia N.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 
Warszawa dnia 18 (30) Października 1863 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, 

Jenerał-M ajor, W itkowski.
Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

N. D. 6723. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala S-go Du :ha.

Ponieważ ogłoszona na  dzień 18(30) W rze­
śnia r. b. licytacja na  sprzedaż 1000 sztuk  
starodrzew u w lasach do dóbr szp ita lnych  
M ienia należących d la  b raku  konkurentów  
nie p rzyszła  do skutku, R ada  Szczegółowa 
O piekuńcza powtórny term in  do odbycia t a ­
kowej, pod w arunkam i poprzednio wskaza- 
netni, oznaczyła na dzień 30 Październ ika 
(11 L istopada) r. b. godzinę 5 po po łudniu ,
0 czem publiczność interesow aną n in ie jszem  
zawiadam ia.

W arszaw a d. 11 (23) Października 186S r. 
Prezydujący,

Rzeczyw isty R adca Stanu, W ieczorkow ski.

N. D 6523. Rada Szczegółowa Opiejcu c:a
Szpitala Dzięcia'ha J  zm  10 Warszawie.

P o  la je  do  wiadom ości  iż w d .  28 P a ź d z i e r ­
n i k a  (9 L i s to p a d a )  r. b. w g m a c h u  S z p i ta la  
D z iec ią tk a  Jezus  o g o d z in ie  11 r a n o  p rz ed  tie- 
legow aue m i  ' C z ło n k a m i  R » d y  Szczegó łow ej  
O p ie k u ń c z  j te goż  S z p i ta la ,  o i b ę d z  e się  g ło ­
śna  l i c y ta c j a  in p l ą s  n a  sprzedać e fek tów  po 
zm a r ły c h  p o zo s ta ły ch  a  m ianow ic ie :  o d z ie ż y  
suk ien n e j ,  le tnie j,  w a tów  j  p ła s z c z ó w  i s a lo p  
p o d s z y ty c h  fu t ro m  i nie  p o d s zy ty c h ,  k o ż u c h ó w
1 ko ż u sk ó w ,  bu tów  i ró ż n e g o  ro d z a ju  o b u w ia  
s k ó rz a n e g o  i s z la f ro k ó w  s u k ie n n y c h  o i lo śc i  i 
ja k o śc i  k tó r y c h  p r z e k o n a ć  s ię  można  n a  m i e j ­
s c u .

L ic y ta c ja  ro zp o czn ie  się od  s u m y  rs. 109 r a -  
d j u m  do  l i c y ta c j i  o z n a c z a  s ię  rs. 15.

U t r z y m u ją c y  s ię  p rz y  l icy tac j i  o b o w ią z a n y  
będzie  z ap ł ac ić  k o a z t i  o g ło s ze n ia  t e jż e .

W a r  z a w a  d. 4 (16- P iź i z ie rn ik a  lS 6 8  r.
O p ie k u n  P rez y d u ją c y ,  M ianow sk i .  

l* P o m : c n i k  N a d z o r c y  S z p i ta la ,  Macharski.

D. N. 6923. P isarz Trybunatu Oywiuiego 
w  W'ar szatoie.

Stosownie do a r t. 632 K. P. S., wiadomo 
czyni, iż na  żądanie A ndrzeja Bobol- ckiego 
urzędn ika, w W arszaw ie pod Nr. 1913, obe­
cnie zaś pod N r 3 ł8 /9  zam ieszkałego, oraz 
Ludw ika A rm anda Rossignol obywatela, w 
Prądzie  Targów ek, O kręgu i G ubernji w a r­
szaw skiej, pod Nr. 80 lit. A. zam ieszkałego, 
a zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  i 
całego postępow ania suhhastacjjnego  u  A le­
k san d ra  P a r iso t Obrońcy przy W arszaw ­
skich D epartam en tach  R ządzącego Senatu  
w W arszawie, pod Nr. 576 zam ieszkałego, 
obrane m ających, w poszukiw aniu sum: rsr. 
1,000 z procentem  5% , od dn ia  1 K w ietnia 
1866 r. i kosztów  dla A ndrzeja  Boboleckie- 
go i rsr. 5.3*25 z procentem  ó % , od dnia 1 
(13) L ipca 1866 r. i kosztów  dla Ludw ika 
A rm anda Rossignol. obudwóch kwot od A da­
ma i Ludwiki m ałżonków N orblin obyw ateli, 
w łaścicieli nieruchom ości w W arszaw ie pod 
Nr. 2588, 2588 a, 2605 położonych, zaś w

W arszaw ie pod Nr. 708/9 zam ieszkałych, 
p ro tokułam i W alentego Supryniew icza Ko­
m ornika przy  Sądzie  Apelacyjnym  K róle­
stw a Polskiego w dniu 8 (20) L istopada  1866 
r .  na  żądanie A n d rzeja  Boboleckiego i 9 
(21 M arca 1867 r. przez Józefa  Kurm an Ko­
m ornika p rzy  T rybunale  tutejszym , na żą ­
danie Ludwika A rm anda R ossignol sp o rzą ­
dzonymi, zajęte  i zaaresztow ane zostały

NIERUCHOM OŚCI, 
w W arszaw ie pod Nr. 25S3, 2588 a. i 2605, 
przy ulicach: Bugaj-Brzozowej i Kam ienne- 
nchodki, na  gruncie dziedzicznym, w C yrkule 
Policyjnym i A dm in istracy jnym i, w ju ry z - 
dykcji Sądu W ydziału I. w W arszaw ie, p ra ­
wem własności do Adam a i L udw iki z B ab­
skich m ałżonków  N orblin  należące, poszu- 
kiwanem i w ierzytelnościam i hypotecznie ob­
ciążone, w dzierżaw uem  pos adaniu Józefa  
D ąbrow skiego , za  kontrak tem  urzędowym 
przed  W ojciechem  Śliw ińskim  R ejen tem  w 
dniu 25 Oz rwca i7 L ipca) 1866 r. zawartym  
na la t 3 od Inia 1 L ipca 1866 r. za cenę ro ­
czną rs r .  1,500 zostająca.

N a gruncie powyższych nieruchom ości są  
następuce  zabudow ania, a  mianowicie:

1. W nieruchom ości N r. 2588 przy 
ulicy Bugaj.

1. Kam ienica m asiv m urowana, z frontu o  
dwóch p ię trach , od podwórza zaś o jeduem  
p ię trze  dachów ką kry ta, 5 kom inów m uro­
wanych m ająca.

2. Oficyna parterow a masiv m urowana, o I 
kom inie murowanym blachą kryta.

3. Ogródek ogrodzony sz tachetkam i z 
drzew a, w którym  je s t  drzew ek dzik ich  oko- 
łe  sz tuk  10.

4 Kom órek z desek.
5. K uczka z drzew a pod dachem  b lasza­

nym, na sznurach do w znoszenia u rządzo­
nym.

6. Podw órka kam ieniem  polowym wybru 
kowane.

Nieruchom ość ta, k loak  ani kom órek swo­
ich w łasnych niema, lecz użytkuje wspólnie 
z posesją  Nr. 2605, do tychże samych wła­
ścicieli N orblin  należąca.

W nieruchom ości tej je s t  siedmiu lokato­
rów  z imion i nazwisk, oraz ilość ceny naj­
m u uiszczających, w akcie zajęc ia  wymie­
nionych.

II  W  nieruchom ości Nr. 25S8o. przy 
ulicy Brzozowej.

Zabudowanie masiv m urowane z frontu, o 
p a rte rze  i pierw szem  p iętrze , ze strony  zaś 
tylnej o p a rte rze  i trzech  p ię trach  blachą 
kryta, 2 kom iny m urowane mające, pod za ­
budowaniem tym je s t  piwnica.

N ieruchom ość ta  posiłku je  się kom órkam i
1 iunem i zabudowaniam i n a  gruncie  n ieru ­
chomości N r 2605 scojącemi.

I I I  W nieruchomości N r 2605 p rzy  
ulicy Kamienne-Schodki.

1. Oficyna m asiv m urowana b lachą k ry ta ,
2 kom iny murowane m ająca

2. M ur frontowy z furtką.
3. Zabudowanie drew niane blachą kryte z  

kominem m urowanym.
4 Komórki piętrow e z drzew a z k loaką  

dołow ą blachą kryte, na p ię trze  g in e k  d re ­
wniany z ooręczą drewnianą, na dole kom ó­
rek  sześć.

5. S tudnia balam i cem browana z pom pą 
drew nianą i wahadłem  Żelaznem.

6. Podw órze kam ieniem  brukowane z u -  
rządzonyra śmietnikiem.

W nieruchom ości Nr. 2588 a. je s t  lokato- 
row lo, a w nieruchomości Nr. 2605 je s t  lo­
katorów  19 z imion 1 nazw isk, oraz  Rość ce- 
ny najm u Uiszczających poszczególe w akcie 
zajęcia wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajęte j i za ­
aresztow anej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą  dyrygującego Ale­
k sandra  P ariso ta  Obrońcy przy W arszaw ­
skich  D epartam entach  R ządzącego Senatu, 
w W arszaw ie pod N r. 576 zam ieszkałego, 
zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w 
K ancelarji T rybunału  tutejszego w W ydzia­
le I złożone, p rzejrzane  być mogą.

Z ajęcie  w kop jach  doręczone:
1. JVV. Kalikstow i W itkowskiem u, P re ­

zydentowi m iasta W arszaw y w W arszaw ie 
pod Nr. 387 urzędującem u, na ręce  M ikoła­
ja  P isarskiego i A leksandra  Kiedrowskiego, 
urzędników  tegoż M agistratu.

2 Michałowu R zeszotarskiem u Pisarzow i 
Sądu Pokoju wydziału I-go w W arszaw ie, W 
W arszaw ie p o d N . 1767 urzędującem u, na rę ­
ce własne.

Obudworn w dniach: 16 r 28) L is to p ad a  
1866 r. i 16 [28) M arca 1867 r.

W niesiono do księgi wieczystej nierucho­
mości N r 2588 w W arszaw ie dn ia  11 (23) 
M arca 1867 r. a  nieruchom ości Nr. 2588 a. i 
2605 dn ia  24 M arca i5 Kwietnia: 1867 r  a  W 
dniu 24 M arca (5 Kwietnia) 1867 r., oba z a '  
ję c ia  do księgi zaaresztow ać w K ancelarji 
T rybunału  tutejszego na ten  cel utrzymywa­
nej wpisane zostały

Pierw sza publikacja zbioru  objaśnień  i wa 
runków  sprzedaży, odbędzie s ię  n a  audjen
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c ji  ja w n e j T ry b u n a łu  C yw ilnego w W a rs z a ­
w ie w W ydziale I ,  w m ie jscu  zw y k ły ch  p o ­
s ie d zeń  p rz y  u licy  D łu g ie j pod  N r. 549, o 
godzinie 10 z  r a n a  n a  dzień  26 M a ja  (7  
Czerwca) 1867 r.

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać b ęd z ie  A le k sa n d e r  
P z r is o t  O b ro ń ca  p rz y  W a rsz a w sk ic h  D e p a r-  
^ fb en tac h  R z ą d z ą c e g o  S e n a tu , k tó re g o  za- 
m*eSzkanie je s t  w yżej w sk azan e

W arszaw a d. 24 M arca  (5 K w iet.)  1867 r .  
R adca  D w o ru  Z g ó rsk i.

W yw ieszono n a  ta b lic y  w sa li u s tę p o w e j 
T rybunału  Cyw ilnego w W a rsza w ie .

W arszaw a d. 24 M arca  (5 K w ie t.)  1867 r . 
R a d c a  D w o ru  Z g ó rsk i.

N a s tę p n ie  p o  o d b y c iu  tr z e c h  p u b lik ac ji 
zbioru o d b jaśu ień  i w aru n k ó w  sp rz e d a ż y  w 
dniach: 26 M a ja  (7 C z e rw c a > 9 (21) C zerw ca 
i 23 C zerw ca (5 L ip c a  ( 1867 r  tu d z ie ż  p rz y ­
gotow aw czego p rz y są d z e n ia  w dn iu  18 (30) 
W rześn ia  1867 r. w k tó ry m  to  te rm in ie , T ry ­
bunał n ie ru ch o m o śc i te  A le k sa n d ro w i 1’a r i-  
sotowi O brońcy  p rz y  S en ac ie , p rzygo tow aw ­
czo z a  sum ę r s r .  3 ,000  p rz y są d z ił ,  te rm in  do 
o s ta teczn eg o  p rz y są d z e n ia  n a  dzień  30  P a ź ­
dzie rn ik a  ( .il L is to p a d a )  1867 r . b y ł w yzna­
czony, lecz  z pow odu sp o ró w  do  sk u tk u  n ie  
P rzy szed ł. G dy o b ecn ie  sp o ry  w yrokam i 
T ry b u n a łu  z d n ia  18 (30) W rz e ś n ia  1867 r. 
Sądu A pelacy jn eg o  z dn ia  24 S ty c z n ia  (5 L u ­
tego) 1868 r. i IX  D e p a r ta m e n tu  R z ą d z ą c e ­
go S en a tu  z d n ia  24 W rz e ś n ia  (6 P a ź d z ie rn i-  
ta) 1868 r. o s ta te c z n ie  ju ż  o d d a lo n e  z o s ta ły , 

p rze to  T ry b u n a ł w yrok iem  z d n ia  18 (30) 
P aźd z ie rn ik a  IS68 r  te rm in  do o s ta te c z n e g o  
p rz y są d z e n ia  n ie ru ch o m o śc i w W arszaw ie 
Pod N r. 2588, 2 5 S 8 a  i 2605 p rzy  u licach  
B uga j, B rzozow ej i K am ien n e  S chodki p o ło ­
żonych , n a  d z ień  4 (16) L is to p a d a  1868 r. 
g o d z in ę  10 z ra n a  w yzn aczy ł

L ic y ta c ja  w te rm in ie  o s ta te czn eg o  p rz y są ­
d zen ia , ro zp o czn ie  s ię  od  sum y r s r .  9,115 
k o p . 44, ja k o  ł/3 c zęśc i sz a c u n k u  p rz e z  b ie ­
g ły ch  u stanow ił nego.

W a rsz a w a  d n ia  18 (30) P a ź d z ie r . 1868 r.
P isa rz  T ry b u n a łu ,

R a d c a  D w oru , Z g ó rsk i.

E

J Wy w łaszczenie:

D;

N . D. 6 8 8 9 . P is a r z  T rybunału  Cywilnego  
w K a liszu .

S tosow n ie  do art. 6 3 2  K. P . S . w iadom o  
czyn i, iż n a żądanie  J ó zefy  z G rzeszczak ow -  
skich W ojczyńskiej K acpra W o jczy ń sk ieg o  
A sesora  L e ś n ic tw a  m ałżon k i, w a sy sten cji m ę ­
ż a  d z ia ła jącej, czy h  o b ojga  m ałżonków  Woj- 
c z jń s k .c h  w osadzie  F ran k i, g m in ie  P od alin , 
p ow iec ie  i  etrokow sk im  zam ieszk a ły ch , a za- 
m ie szk a n ia  praw ne u W ładysław a R u tk o w ­
sk iego  I'* tron a T rybunału  K a lisk ieg o  w mio- 
ś  ie  K aliszu  z a m ieszk a łego , m ających , który  
to P atron  su b b astacją  dóbr z iem sk ich  D rużbin  
W O kręgu  S zad k ow sk im  położonych pop iera, 

p oszukiw aniu  sum y rs. 3 ,0 0 0  z procentem  i 
k osztam i od G otfrida G elb h ard , w ła śc ic ie la  
tychże dóbr D rużbina, w tych że  dobrach m ie ­
szk ającego  i zam ieszk an ie  praWDe obrane m a ­
jącego , a to z m ocy aktów urzędow ych jednego  
p rzed  R ejentem  M arcelim  Jaw orsk im  w m ie ­
jc ie  Ł odzi d. 23 W rześu a (5  P aźd ziern ik a ) 
1803 r. a d ru g iego  p rz e d  R ejen tem  Zenonem  
L opuskim  w m ieście  K aliszu  w d. 2 3  Czerwca  

L ipca) 1867  r. zeznan ych , pro tok ó łem  K o­
m ornika prąy T ryb um Je C yw ilnym  w K aliszu  
^ ra  ic isaka  R  >weckiego, w dniu 11 (2 3 ) P a ź-  

ziern ika *867 r. rozp oczętym , a w dniu 12 
I 'd )  P aźd ziern ik a  ukończonym , s . orządzonym , 
^aJęte z osta ły  na przym uszono w drodze sądo-

szczeg ó ło w y  op is  
3 s ię  sporządzony  

w d. 11 (2 3 ) i 12 
doręczony z o sta ł

D O B R A  Z IEM SK IE  
ruibii>? s k ł^ la ją c e  s i • z w s i i fo lw a r k u  D ruż*  

z c z g śę ią  n a  b o ra ch  d o  to lw a r k u  w c ie lo n ą , 
2 w 32t*lkiem i za b u d o w a n ia m i d w o r sk ie m i, 
§ rUntanai, łą k a m i,  p a s tw is k a m i, z a g a jn ik ie m ,  
P r° p in a c ją j r y b o łó w s tw e m , p o lo w a n ie m , c z y n -  
8zaUii» in w e n ta r z e m  ż y w y m  i m a rtw y m  do  
g ru n tu  p r z y w ią z a n y m , z g o ła  z tern w s z y s t -  

,e i a > C i c a ł o ś 3 d ób r s ta n o w i,  p o ło ż o n e  w o -  
S z a d k o w s k im , p o w ie c ie  S ie r a d z k im ,  

f u L v  V̂ iei'Z clli’ para.fji D r u ż b in , g u b e r n j i  
j>0 ^ .  K‘j» g r a n ic z ą  n a  w sc h ó d  z  d o b r a m i W o lą  
h r a m f ^ ^ ^  1 ^ h a r c h o w e m , n a  p o łu d n ie  z d o , 
m i S u c /  ^ D r u ib iń s k ą , n a  za c h ó d  z d o b n i­
a m i  S r n ! S ? 0 ,“ ' a  n a  p ó łn o c  z  d o b ra m i B o r -

D o g i. r \ b ió 3k i^ i .
G e lb im iJ  -j*08*»dn w ła ś c ic ie l  ty c h  G o t ir id  
s k i ,  k t ó r y  “ ie s z k a  k o w a l J a n  C y b u l-
u s k u t e c 2 s.ia  * w >’» a g r o d z e n ie  r s .  9  i d e p u ta t ,
c z e m n y m  m ieszk a ® . d 'v o r s k «- W  d o m u  k a r '  
j e  tru n ek  dworami n to n i R y d z e w s k i, s z y n k u -  
c e n t  i p ła c i c z y n .*  w J u a g r o d z e n ic m  3 5  p r o -  
Zaś  m ły n a r k a  J a c i w j / o c z n le  r3' k o P; 
c z y n s z u  rs. 18 r o c z n i**  S z c z a w iń s k a  o p ia c a  

W d o b ra ch  ty ch  8„' , 
s ta te c z n e ,  ta k  m i e s z k i ™ , d w or9k ,.e  
s z c z e g ó ło w o  w a k c ie  W * -

p o b ó s tw a h iJ wlośkc ian ‘,Ulz m o ó y ^ N ^ ’
kazu uw łaszczonych  Są o d g ra n h ^ o n e^ o d  

® ®ntow dw orskich p lotam i i  m iedzam i
R o z le g ło ś ć  d ób r D r u ż b in a  je e t  n a s tę p n ia c a  
*) g r u n tu  fo lw a r c z n e g o  w ło k  1 3  3 .

g ru n tu  p o  w y c ię ty m  b oru  „ j z n  
órg  20 .

H k  m órg 20  pręt. 150.
) p a s tw is k  m ó rg  18.

e )  z a g a jn ik i ,  w k tó r y m  s to ją  n a s ię  .m ik i

4 ,

włók 1 m órg  4.
f) ogrodu  przy  dworze m órg  4
g )  pod zabudow aniam i i podwórzam i m órg 

3  p rę t. 100.
h) n ieużytków , d ró g  i rowów m órg 5 p r ę ­

tów 150.
i) wody m órg 2 .
W  o g ó le  w łók  2 0 , m órg 2 0  prętów  1 0 0  c z y ­

li d z iesia ty n  3 1 5  p rzyb liżonym  sposobem .
G runta Bą k la sy  I I , III i IV .
P od atk ów  op łacają dobra te rocznie rs. 2 3 3  

kop. 37  ,/!2, oraz z p ożyczk i Z iem iań sk iej, rs. 
560 , tudzież z a le g ło ść  w ynosi rs. 8 ł 4  k o p ie ­
j e k  8 i  y 3.

A k t za jęc ia , w k tórym  
dóbr i  in w en ta rzy , znajduj 
ja k  na  początku  w yrażono  
(24) P aźd z iern ik a  1867 r., 
w jed n ym  dniu 1 6 ( 2 8 )  G rudnia 1867 r ,  J a ­
now i O tockiem u, P isarzow i Sądu Pokoju w 
Szad k u , M ateuszow i M aciejow skiem u, w ójtow i 
gm in y  W ierzchi w C harchow ie P a ń sk im , God- 
fridow i G ejbbardt w ła śc ic ie lo w i i B artłom ie ­
jow i G órsk iem u, ustanow ion em u dozorcy w 
D ru żb in ie  i kop ie tym że p ozostaw ion e przez  
w oźnego  przy S ąd zie  P ok oju  w S zad k u  Mi­
ch a ła  T ym czak .

A k t  ten że  zajęcia  dóbr w niesiony  Z0 3 t a ł  do 
k s ię g i hyp otecznej dóbr D rużbina dn ia  3 ( l o )  
S ty czu ia  1868  r. zaś w K ancelarji T ryb unału  
w K aliszu  w pisany z o sta ł d . 16 (28) S ty czn ia  

186 8  r-
P ierw sze  o g ło szen ia  warunków  lic y ta c y j­

nych  które przejrzane b yć m ogą w K ancelarji 
P isarza  T rybunału  i u  R utk ow sk iego  P a tro n a  
pop ierającego sp rzed a ż , n astąp i w d. 5 (1 7 )  
M arca 1868  r. o god z  10 rano, na  audjencj i 
T rybunału .

K a lisz  d. 16  (2 8 ) S ty cz n ia  186 8  r.
P isa rz  T ryb u n a łu , J . M igórski.

P o  od b yciu  trzech  p u b lik a cji w arunków  
sp rzed aży  dóbr D rużbina w d. 5  (17), 19 (3 1 )  
Marca i 2  (1 4 )  K w ietn ia  186 8  r. term in  do 
tem nzaso w eg o  p rzysąd zen ia  o d b y ł s ię  w T ry­
bunale C yw ilnym  w K aliszu  d. 7 (1 9 )  Czerwca  
1868 r. w którym  dobra te  p rzygotow aw czo  
p rzysąd zon e z o sta ły  P atron ow i T ryb u n ału  tu ­
te jsz eg o  W ładysław ow i R utk ow sk iem u za  s u ­
m ę rs. 9 ,0 0 0  i zazazem  term in do sta n o w cze­
go  przysąd zen ia  tych że  dóbr D rużb ina o zn a ­
czony zo sta ł na  d. 5 (1 7 )  W rześnia 1 8 6 8  roku, 
god z in ę  10 z rana, w m iejscu  posiedzeń  T ry ­
bunału w K aliszu , w którym  licy ta c ja  rozpo­
czn ie s ię  od sum y rs. 9 ,0 0 0 .

K a lisz  d. 7 (19 ) C zerw ca 1863 r.
J . M igórski.

Term in pow yższy sp e łz ł b ezsk u teczn ie , n a ­
stęp n ie  w yrokiem  tu te jszeg o  Trybunału z a p a ­
dł n m  d. 2 q  W rze*. (8 P a źd ). 1868 r. do da lszego  
p o p ien .m a  subhastacji p o d sta w ie n i zosta li J ó ­
z e f  S ik o rsk i R e jen t w Szadk u  zam ieszk a ły  i 
F ranciszek  M od rzejew sk i P atron  T rybunału  w 
K aliszu za m ieszk a ły , k tórzy zam ieszk an ie  
praw ne co do tej su b h astacji obra li u W ład y­
s ław a R u tk o w sk ieg o  P atron a T rybunału , w 
K aliszu  za m ieszk a łego , i d z ia ła jąc dalej przez  
tegoż P atron a  w yrokiem  T rybunału tu te jsze ­
go  na iiacją  zapadłym , w d. 16 (2 8 )  P aźd zier­
n ik a  1868  r. u zy sk a li term in do stanow czej 
sprzedaży dóbr ty ch  D rużbina z o k ręg u  S z a d ­
k o w sk ieg o  na  d. 29  L istopada (11  G rudnia) 
1868  r. g od zin ę  10  rano, w którym  to te rm i­
n ie  licy tacja  zaczn ę  sio od sum y rs. 9 ,0 0 0 .

K a lisz  di 16 (2 8 )  P aźd ziern ik a  1 8 6 8  r .
J . M igórsk i..

N . 1>. 6 8 5 7 . P isa rz  T rybu n at u Cywilnego  
w K a liszu .

S tosow n ie  do art. 6 8 2  K . P . S . w iadom o  
czy n i, iż na żądanie Su kcesorów  E dw arda M a­
g n u s F ied ler , w łaścic ie l^  fab ryk i sukna w m ie ­
śc ie  O patów ku eg zy stu ją cej , m ianow icie: 1. 
A u gu sty  W ilch elm in y  z F ied lerów  E jk h a r d t ,  
w dow y, w G rosssnheim ; 2 .  A u g u sty  E m ilji 
z F ied lerów  ow dow iałej Sch m icd el, w m ieście  
D reźn ie; 3 . d z iec i po H erm anie F ied ler  pozo­
sta ły ch , jak o  to: a) Klary E m m y z F ied lerów  
K eil, żony A dolfa  K eil R adcy L egacji: w a s y ­
s ten cji i za up ow ażnien iem  je g o  czyn iącej, c z y ­
li  obo jga  m ałżonków  K eil, w m ieście  L ipsku, 
b) Courta F ilip a  F ied ler , ta k że  w m ieście  
L ipsku  P a ń stw ie  S ask im ; i c) K onrada A d o l­
fa F ie l le r ,  w B er lin ie  P a ń stw ie  P ru sk im  z a ­
m ieszk ałych , a za m ieszk a n ie  praw ne do t?go  
in teresu  u Jana  Praw dzie  G ow arzew sk iego , 
P atron a  przy T ryb unale  C yw ilnym  w K a ­
lisz u , w tem że m ieście  zam ieszk a ją co g o , 
który n in ie jszą  subbastacją  p op iera , obrane  
ch ająćych , w szy stk ic h  z w łasnych  funduszów  
utrzym u jących  8 'ę , w poszukiw aniu  sum y rs. 
4 ,2 0 0  z procen tem , przypadającej od A lfred a  
L u b ień sk ieg o  w ła śc ic ie la  dóbr S taw iszyn a , D łu -  
g a -W ieś , K iączyń , W yró w S o łectw a  i W ójtostw a  
w W yrow ie, tudzież m iasta  S ta w iszy n a , w O -g u  
K a lisk im  p ołożon ych , w D łu g ie j wsi m ieszk a ­
ją c e g o , w d z ia le  IV  pod N r. 3 4  po o g ło s io n e m  
postępow aniu% padkow em  po E dw ardzie  M a­
gnu s F ied ier , na  rzecz ich  przep isan ej, na z a ­
sad zie  o b lig a cji przed R ejentem  K a n ce la r ji 
Z iem iańsk iej w K aliszu  Janem  N iw iń sk im , w 
dniu 8  (2 0 )  G rudnia 1855 r. zeznan ej, p r o to ­
k ó łem  F ran c iszk a  R ow eck iego  K om ornika przy  
T ryb unale  C yw ilnym  w K aliszu  d. 16 (28) L u ­
tego , 17 L u tego  (1 M arca) i 18 L u te g o  (2  
M arca) 1867 r. sporząd zon ym , z a ję te  z o sta ły  
na przym uszone w yw łaszczen ie:

D O B RA  Z IE M S K IE
S ta w iszy n , sk ładające s ię  z m iasta  S ta w isz y ­

n a , w którem  n iek tó re  dom y i p la ce  do w ła ­
ś c ic ie la  tych że  dóbr Ł u b ień sk ieg o  n a leżą , in ­
ne zaś dom y, p lace , ogrody , łą k i, pastw iska  i 
gru n ta  orne in  te r to r io  tegoż m iasta  p o łożon e , 
są w yłączn ą  w łasnoftcią m ieszk ań ców  tegoż  
m iasta  S o łec tw a  i W ójtostw a w W yrow ie, m ły ­
na  w odnego tam że, z których  grunta  oddawna  
do fo lw arku D łu g a  W ieś, P ó lk o  i W irg in k i  
wc ie lon c  z o sta ły , a m łyn  w odoy na  teraz n ie  
eg zy stu je , z w siów  D łu g a  W ieś, K iączyn, W y-  
row a, S o łe c tw a  i W ójtostw a tam że, z fo lw ar­
ków  D łu g a W ie ś , M agdalenów , W irg in k i, P o l­
ko  i n o m en k la tu ry  C zerw ieniec zw a n ej, z 
dom ów i zabudow ań w m ieście S ta w iszy n ie , j e ­
dnym  N r. 7 9  oznaczon ym , z p la cu  pod Nr. 80  
p o ło żo n eg o , k tóry  na teraz j e s t  podw órzem  
przy poprzedniej n ieruchom ości i d rugim  do­
m em  pod N r. 85  znajdującym  s ię ,  obydwom a  
z c eg ły  m urow anem i, z budynkam i g osp od ar- 
sk iem i do nich n a leżącem i, gruntam i, o b s ie ­
wam i, borkiem  i zagajn ik am i łąk am i i pastw i­
skam i, propin acją , ryboló  wstwera, p o lo w a ­
n iem , czyn szam i i in w en tarzem  żyw ym  i m ar­
tw ym  do gruntu  przyw iązan ym , z gruntam i i 
łąk am i, daw niej do proboszcza m iasta  S ta w i­
szy n a  na leżącem i,a  teraz do folw arków  D łu g a  
W ieś, P ó lk o  i W irg ink i w łączon em i, i z g o ła  z 
tern w szystk im , co ca łość  tych  dóbr nateraz  
stan ow i, i co w ykazem  hyp oteczn ym  j e s t  o b ję ­
te , z w ył iczen iom  w szelk ich  zabudow ań, o g ro ­
dów , gruntów  ornych, łąk  i p astw isk  do w ło ­
ścian  i ko lon istów  uw łaszczon ych , oraz m iesz­
kańców  m iasta  S ta w iszy n a  D ależących , p ołożo­
ne w O -g u  i P -c ie  K aliskim ,ina teraz w gub ernji 
K a iisk ie j, na leżące do gm in y  Z biersk  i m iasta  
S taw iszyn a , a P arafii S taw iszyn , gran iczące  
na w schód słoń ca  z dobrami P e tr y k i i z dob ra­
m i Z lo tn ik i, na  p o łu d n ie  z dobram i P ią tek  
m ały  i P iątek  W ielk i, na zachód z dobram i 
Jarantow em , a na  p ółn oc z dobram i Z biersk , 
od leg ło  od m iast n a jb liż szy ch , jako to; od m ia ­
s ta  O k ięg o w eg o , P ow ia tow ego  i G ub ernjalne- 
go  K a lisza  w iorst 17, od m iasta  C hocza w iorst  
2 0 , od m iasta  R ychw ała  w iorst 15, od m iasta  
K oźm inka w iorst 16, posiadane przez w ła śc i­
c ie la  A lfreda Ł u b ień sk iego .

P ro to k ó ł tego  z a jęc ia  d oręczon y  zosta ł: A l ­
fredow i L ubieńskiem u, ja k o  d łużn ikow i i do­
zorcy sądowem u; Ign acem u  M ajew skiem u, 
B urm istrzow i m iast i S ta w iszy n a , A lek sa n d ro ­
wi D łu g o łęck iem u , W ójtow i gm in y Z biersk i 
S tan is ław ow i B ia lob rzesk iem u  P isarzow i Sądu 
P ok oju  O kręgu K a lisk ieg o , przez w oźnego  
A n to n ieg o  Molend> iń sk isg o  d. 10 (2 2 ) M arca, 
zaś z trejea troA an ie  onego  w księdze w ie cz y ­
ste j dóbr S taw iszyna  d op ełn ione zosta ło  d. 3 0  
M arca (11 K w ietn ia) 1867 r. a zarejestrow an ie  
w biurze P isa rza  T ryb unału  uskuteczn ion e d. 
6  (18 ) K w ietn ia  t. r.

O pis budowli szczegó łow ej j e s t  n astępujący:
i .  W w si D łu g a  W ieś.

D w or o p ię trze  z c e g ły  m urow any z sutery- 
nam i, z dw om a kuchniam i a u g ie(sk iem i, z 
trzem a p iw nicam i, dwoma schow aniam i i z 
dw om a pum pam i, z ruram i żelazn em i, zam ie­
szk a ły  przez d łużn ika; g o łęb n ik  m ający fu n ­
dam ent murowany; k lo a k  przy dworze o 2 -eh 
p rzed zia la  li: studn ia pr/.y dw orze balam i o -  
eembrow;»iia z pompą; ogród ow ocow y i wo- 
rzyw n y, w którym  są drzew a ow( cowe; budy­
n ek  w ogrodzie z drzewa; sadzaw ka tam że; 
p szczó ł u li trzy w ogrodzie; oficyna o p iętrze

a z c eg ły  w ryg lów k ę; oranżerja  obok oficyny ,
1 . . .  1 .1 . . :__ :  •> A  (D kktórej je s t  2 ,4 0 0  sztu k  d on iczek  z k w ia ta  

m i, i drzew c y try n  w ych i pom arańczow ych  
rod zajn ych  sztuk 150; dzw onek  na  słupie; 
kloak  z drzew a o dw óch przedziałach; p iw nica  
w ogrodzie  z c e g ły  palon ej; k iąb y  p rzed ed w o ­
rem ; a ltan a  po bok uworu z drzew a, naprzeciw  
dworu dwa staw y, a przy jed n y m  a it in a  z 
drzew a d la  ła b ęd z i, k tórych  n iem asz , m iędzy  
staw am i kan ał, przez k tóry prowadzi do d w o ­
ru m ost z c e g ły  pa lon ej, na  którym  j e s t  bram a 
z żeląza  la n eg o  z zam kiem , na dw óch slupach  
m urowanych znajdują się  dw a lw y z kam ien ia  
w yrobione; sp ich lerz  z drzew a; dw ia budy dla  
psów ; budynek dla stróża; ch lew y i kurniki 
pod jed n ym  dachem  z rynną cynkow ą do ś c ie ­
ku , w szystk o  drew niane; stod o ła  o dwóch k le ­
p isk ach  m urowana: przy której j e s t  m łock ar­
n ia  kom pletna; ow czarnia  m urowana z p aśn i­
k am i i lasam i; studnia  za ow czarn ią  balam i 
ocem brow ana z p nipą; stodoła  d ruga  o dwóch 

S k lep isk ach  murowana; szop a na  słupach  m u - 
i c w a n y c h  na porządki gospodarsk ie; d r u g a ta -  
; każ s?opa z drzewa; bu dynek  w ryg lów k ę  u- 
j rządzony na sieczk arn ią , przy którym  j ę s t  k ie -  
j rat i s ieczk arn ia; sta jn ie  w ryg lów k ę; b u ia  
J  dla psów; ogród in sp ek tow y  za s ta jn  am i, in- 
! sp ek ta  drew niane z okn am i o szk lo n em 1, w tym  
j  o g r o d z ie  są brzoskw inio i aprykozy oraz szk ó ł- 
i ka drzew; k loak  z drzew a o dw óch przedzia-
* łach  za  stajn iam i; s t  idn ia  z \  stajn iam i; obory  
■ w ryglów kę; p rzystaw k a, w której znajdują  
\ s ię  dwa drybusy na w ywar; ku źn ia  m urow ana  
I i  w arsztat d la  ste lm ach a  pod jed n y m  dachem : 
j lodow n ia  za oborą m urowana; sadzaw ka obok  
j niej; dom  o jednym  k om in ie  d la  lud zi dwor- 
! sk ich  z drzew a, ch lew ik i z drzewa; p iw nica w 
1 ziem i z c eg ły  m urowana; k lo a k  o dw óch  p r ze- 
! dzia łach  z drzewa; dom  o dw óch k om in ach  w 
! r y g ló w k ę  d la  ludzi d w o r a c h ;  p iw n ica w z ie -  
j mi z drzewa; k oszary  a  p ięciu  k om in ach  w ry -

g łó w k ę  cila ludzi dw orskich; studn ia  balam i 
ocem brow ana z pom pą; ch lew y , obory; drugie  
ch lew y, s tod o ła , d ru g ie  k oszary  o pięciu  ko-

* m in ach d la  lud zi dw orsk ich , ch lew y, obory,
; d ru gie  ch lew y; trzecie koszary o p ięciu  kom i­

nach dla lu d u  dw orsk ich  w ryglów kę; s tu d n ia  
z pom pą; dom  z c e g ły  m urow any o jed n y m  
kom inie, d rug i dom tak iż  w ryglów kę; k a rc z ­
m a i s ta jn ia  zajezd na pod je d n y m  dachem  z  
c e g ły  palonej i piwn>ca w ziem i z d rzew a, 
wreszcie s tudn ia  o g ro izo n a  ch rustem .

2 . N a  Folw arku  M agdalenów .
G orzeln ia i brow ar z c e g ły  m urow ane p od

jedn ym  dachem , z piwnicam i, w k tórych  z n a j­
duje się k ocio ł, cy linder, 3 o g rzew a c ze , 2 ta le ­
rze, w sze lk ie  rury i rurki z kurkami m o siężn e-  
mi, w szystko m e d z ia n e , k ilsztok  d r ew n ia n y  
zew n ątrz gorzeln i na słupach urządzony, przy  
k tórych  są rury m iedziane, rakieta do w ody z 
z w szelk iem i ruram i m iedzianem ! i kurkam i 
m osiężn em i, drukpom pa z w szalk iem i rurami 
i kurkam i, rakieta m ała drew niana, dry bu sy  
trzy -w a g a  decym alna, m łyn ek  do kartofli z że-  
laznem i w alcam i, kadź pod m łynkiem , k o ło  i 
w ał żelazn e z  pasem  rzem iennym , które za po­
rno ą k ierstu  m elą kart. fle, parów ka do goto­
wania kartofli, k ad zie  ferm entacyjne, drukpom ­
pa do roboty , k ilsz to k  drew niany do c h ło d z e ­
nia roboty  .

W Browarze k o c io ł d rew n ian y  do gotow ania  
piw a parą, w którym  są  rury m iedziane, d w ie  
kadzie z '.c iern ie  d rew n ia n e , k ilsz tok  do ch ło ­
dzenia  p iw a zew n ątrz  browaru na czterech  słup­
k a ch  urządzony, w suszarn i l i s y  a n g ie ls k ie ,  
przy k tórych  są b lachy że lazn e, na górze  r e -  
zerw oar do w ody z drzewa, studnia z pom pą, 
druga studn ia  w podw órzu przy g orze ln i, k tó ­
rej są rury żelazn e za pom ocą kieratu w odę  
pom pujące, k ad zie  i k ilsz tok i, w szystk ie  obrę­
czam i żelazn em i oku te.

Obory z c e g ły  palon ej, studn ia  z żuraw iem  i 
wiadrem  okutem  do w yw aru, dom z ceg ły  p a lo ­
nej dla ludzi d w orsk ich , ch lew y  z drzew a, k lo ­
a k a  o jed n ym  przedziale, podw órze z d w óch  
stron murem ogrod zon e, z  trzeciej ł/ 4 część  
muru, a reszta otoczona jest gorze ln ią  i  dom em  
z czw artej zaś strony ogradzają obory. D o  
podwórza prow adzą dw ie bram y na zaw iasach  
i hakach, studnia z pom pą, staw ek  za  stu d n ią , 
stodoła  o jed n ym  k lep isk u  z c eg ły  palon j ,  i 
owczarnia pod jednym  dachem , w końcu s to d o ­
ły  piw nica  a w ow czarni je s t  urządzona pom ­
pa  naprzeciw  stod o ły  i ow czarn i, s to d o ła  d ru ga  
o dw óch k lep isk ach  z drzewa, szo p a  na s łu ­
pach m urow anych na porządki gosp o d a rsk ie , 
budynek w którym  jest m łockarn ia  i sieczkar-  
oia k om p letn e z k ieratem  w ry g ló w k ę , koszary  
o p ięciu  k om in afh  dla lud zi dw orsk ich , obory  
w r y g ló w k ę , stod oła  w ry g ló w k ę  i studn ia z 
pom pą przy koszarach

3 . N om enklatura C zerw ien iec .’ %
D om  o jed n ym  kom inie pusty, w ryg lów k ę,

w  którym  daw niej eg zy s to w a ła  karczm a.
4. W e w si K siączyn ie .

D om  oberża ze  sta jn ią  z 'jezd n ą  pod jedn ym  
dachem ; z c e g ły  m urow anym , do k tórego  na­
leży  jed n a  m orga gróntu , s tu d n ia  ocem brow ana  
z pom pą, s ta w ek  za  studn ią  i przystaw ka z ty ­
łu  tejże oberży z c e g ły  m urow ano, w której u -  
rządzona jest p iw nica.

5 . Na fo lw ark u  Pólko.
O wczarnia i stodoła  o jednym  k lep isk u , pod

jedn ym  dachem , z c e g ły  m urowana, a za nią  
studnia balam i ocem brow ana z pom pą, dom o  
jednym  kom inie z ceg ły  palonej m urow any, w 
którym  m ieszkają lu Izie dw orscy; c eg ieln ia  w 
polu, przy której je s t  szopa na słupach d re­
w nian ych do suszenia c e g ły  i p ice zru jnow any  
do w yp alan ia  t  jż e  c eg ły .

6. Na F olw ark u  W irg in k i.
D om  o jedn ym  kom inie z pecy g lin ianej po­

staw  ony , przez ludzi dw ojak ich  zajm ow any}  
sto d o ła  o trzech  klepiskach; budynek w  k oń cu  
stod oły , w którym  są o b o iy  dla ludzi dw orsk ich  
druga o dwóch k lep isk a c h  i obora pod jed n ym  
dachem , w szy stk o  z c e g ły  palon ej postaw ione; 
studn ia  w ba le  ocem brow ana, przy której je s t  
pompa; budynek w ryglów kę, w którym  z n a j­
duje s ię  s ieczk arn ia  i m łock arn ia  z k ieratem ; 
szopa na s lupach  m urow anych na narzęd zia  g o ­
spodarsk ie; ow czarn ia  w ryg lów k ę; koszary o  
pięciu k om in ach , w których  m ieszk ają  lu d zie  
dw orscy; ch lew y, obory, d ru gie  ch lew y i stod o­
ła  o dw óch  w rotach, również w ryg lów k ę b u ­
dow ane; stu d n ia  balam i ocem brow ana, przy  
której je s t  pom pa sto jąca  przy koszarach .

7. W e wsi W yrow ie.
D om  o b erża  o dw óch kom inach z c eg ły  pa­

lon ej w y sta w io n y , przy której są  3  mor. gru n ­
tu ; sta jn ia  zajezdna przy tejże oberży z ceg ły  
palon ej m urow ana, obórka i stodółk a  pod j e ­
dnym  dachem  w ryg lów kę; k loak  o dw óch  
przed zia łach  z drzew a, a prze t oberżą studnia  
balam i ocem brow ana; dom o jednym  kom inie  
z ceg ły  palonej m urow any w którym  dawniej 
b y ła  kuźnia, ch lew y  i chł< w ik m ały z drzewa; 
dom  o jednym  kom inie z drzewa i g lin y  posta­
w ion y , ch lew ik i z drzewa stu Ini* balam i ocem ­
browana; dom o jednym  kom inie z drzowa o -  
bora i szopa, p iw nica  w ziem ., w szystk o  z drze­
wa- ogródek ow ocow y, w iatrak  o dwóch śm i­
gach z drzewa, w którym  są dwa fcamieme d o  
m elen ia  zboża, dw ie soch y , dwa cyw ia , kos*  
do zasypyw ania zboża z drzew a, skrzyn ia  m ą ­
czn ica skrzynia śrótow a, t  zy lin y  i łańcuch d o  
nakręcania on ego , drugi w iatrak z drzew a o  
dwóch śm igach, przy którym je s t  łańcuch , 2  
kam ienie do m elenia zboża, 2 soch y , 2  c y w ia ,  
kosz do zasyp ow an ia  zboża, skrzynie m ączn a  
i Śrótowa, trzy lin y , studnia  z d eezek  w yb u ­
dow ana, obok w ia trak ów . _

8. W m ieście S taw iszyn ie .
D om  o dwóch kom inach z c e g ły  pa lon ej w y .
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budow any , narożni, p rey  ulicach Zam kow ej i
p ie k a rsk ie j  pod N r. 79 połoaony, g ran iczący  
p o  prawej stronie z nieruchom ością do O tto  
K re tszm an a , a  po lew ej z nieruchom ością do 
K arola S z ta rk  należącą, pod którym  zaajdu je- 
« ię  pśwnica, płac pod N r. 80, k fóry  n a te raz  
je s t  pod wora em przy powyższym dom u, podw ó­
rze  «od fron tu  parkanem  ogrodzone, w którem  
Xn&jduje się s ta jn ia , w ozow nia z drzew a, k loak 
«  jednym  przedziale . Dom drugi o jednym  
kom in ie, z cegły  palonej m urow any; p r*y u licy  
'T a rg o w isk o  bydlęce zw anej, pod  N. 85 poło- 
io n y ,  graniczący po lewej s tron ie  z n ierucho­
m ośc ią  do Szczepana R adoósk iego  należącą} a 
po prawej stron ie  z kościołem  Ew angelickiem , 
o d  ty lu  z m uiem  fortecy , w szczycie tego domu 
a% m ieszkan ia przez ludzi dw orsk ich  zajm ow a- 
tie, obory^ s ta jn ia  i wozownia pod jednym  d a ­
ch em  w ryg lów kę. G run ta, jakie daw niej n a ­
leża ły  do proboszcza m. S taw iszyna w p rze ­
s trz e n i w łók 1 6 m órg 10 wraz z łąkam i zam ie­
nione zostały  Iia pieniądzę, k tó re  op łacają  się 
w  ilości rs. 750 do kasy Gub. m. Kalisza, g ru n ­
t a  w cielone są do folw arku D ługa W ieś, Pólko 
i  W irg in k i. W łościanie w dobrach tych osie­
d li  w sku tek  N ajw yższego U kazu  z d. 19 L u ­
te g o  (2  Marca) 1864 r. uw olnieni zostali od 
wszelkich obowiązków dla dw oru i do nich n a ­
leżą  wszelkie zabudow ania , g ru n ta  orno, o g ro ­
dy, łąk i i pastw iska  G ru n ta  przez m ieszkań­
ców m. S taw iszyna i w łościan p osiadaee , są 
ogran iczone pom iędzy g run tam i dw orskiem i, 
drogam i i m iedzam i, aż do ukończenia sepera- 
c j i  ^ornych.

Inw entarz  żywy i m artw y.
N a  fo lw arku  D ługa-W ieś, owiec średniego 

g a tu n k u  sz tuk  400, baranów  popraw nych sztuk 
wołów roboczych z zaprzęgam i sz tu k  26, 

kon i fo rnalsk ich  z zaprzęgam i sztuk 38.
W  W irg in ji i  Pólko.

Krów dojnych sztuk 26, stadn ików  2, ja ło ­
w izny sz tuk  6 , skrzyni z desek do kartofli zwo­
żen ia  sztuk 14, pługów  z kom pletnem i żela- 
fitwami sztuk 40, radeł kom pletnych  z że la ­
stwem sz tu k  18, bron z żelaznem i hroniakam i 
sz tuk  24, wozów kutych z kom pletnem i d rab i­
nam i sz tu k  16, m łynek  doczyszczen ia  zboża 1, 

• a n i  sz tuk  10.
Na folw arku M agdalenów .

O w iec średniego gatunku  sz 'uk  400, w ołów  
roboczych  z zaprzęgiem  sz tuk  30, p ługów  z 
kom pletnem i żelastwami sz tuk  4, m ły n ek  do 
czyszczenia zboża jeden .

N a fo lw arku  W ir  ̂ ini.
O w iec średniego g a tu n k u , sz tuk  1050, w o­

łów  ioboczych z kom pletnem i zaprzęgam i 
s z tu k  38, m łynek do czyszczen ia  zboża je ­
den .

N a folw arku Pólko.
O w iec średniego gatunku  sz tu k  280.

Wysiew.
N a folw arku długawieś, M ągdslenow , W ir- 

g in ji i P ó łk ą  rok  rocznie m niej więcej pszenicy 
w ier. 300, ży ta  w ier. 500, jęczm ien ia  w ier. 200, 
g rochu  w ier. lOo, ta ta rk i w ier. 50, ow sa wier- 
te li 500, koniczyny w ierteli 8, rzepaku  w ierteli 
6 , wyki i m ieszaniny n a  paszę w ierteli 40, n a ­
sien ia  buraków  w ierteli 2 , siem ienia lnanego 
w ierteli 3, siem ienia konopnego w ierteli 2, 
karto fli w ierteli 1,200, a  siana sp rz ą ta  sie oko­
ło  wozów fo rnalsk ich  180.

P oda tk i .
Z dóbr S taw iszyna, W yrow a, D ługa-W ieś i 

in n y c h  zajętych, op łaca  się coroczn e w ilości 
rs . 750 kop. 71 % , za leg łość  z D łu g ie j wsi, z 
"Wyrowa wynosi rs. 345 kop. 84 % . Do kasy 
m ie jsk ie j z dorpów i płaców  w m. S taw iszynie 
p o d  N r. 79, 85 i place, N r. 80 położonych, o* 
płaca się ro k  rccznie razem  rs. 01 kop. 6 % .

Rozległość dóbr na  wywłaszczenie za ję tych , 
uw ażając w przybliżonym  sposobie n a  m iarę 
now opolską w ynosi włók 155 m órg 29 pr. 150 
czyli dziesiatyn  2340 na m iarą ru ską .

G run ta  w tych dobrach  należą do I, I I , I I I  
IV  klasy. Boru średnio w yrosłego może być 
około włók 6 m órg  20, a zagajników  m łodo­
cianych około w łó k  5 m órg 15 pr. 100. Z aro ­
ś l i  około włók 4 m órg 24 i łą k  około w łók 23 
m ó rg  10 pr. 150.

Pom iędzy dominium a  m ieszkańcam i m. S ta ­
w iszyna, toczy sie proces o pastw iska, lecz ten 
n ie  je s t  jeszcze  ukończony.

P rz ez  dobra zajęte, czyli ich terito rjum , p rze­
chodzi tra k t ,,szosa zw any“  od m. K alisza do 
m . K onina.

D obrom  Ja ra n tó w  służy prawo wolnego p a ­
s tw isk a  n a  całej rozległości pastw isk dzikich, 
»  po  S-tym  M ichale  i na łąkach  do dóbr z a ję ­
ty c h  należących- . . .  . .

W D ług ie  wsi je s t  k u źn ia  1 kow al G otfried 
Ł abickij k tó ry  bierze zask lng  rocznie rs. 75 i 
o rd y n a rją , a za to  u sk u te czn ia  cn wszelką ro- 
b o tę  do dw oru. Znajduje się karczm a zajezdna 
dzierżaw iona przez A polinarego  M ajew skiego, 
k tó ry  za szynkow anie dw orskich  trunków  po­
biera  dw udziesty p ierw szy procen t i płaci czyn- 

j s z u  rocznego rs. 19 lecz m a sobie dodaną do te­
go  m orgę g:ui» tu . W ws i  K iączynie je s t  rów ­
n ież  oberża ze sta jn ią  zajezdną, k tó rą  dzierżaw i 
W incen ty  K ozacz jń sk i, szynkuje tru n k i dw or­
sk ie  za w ynagiodzeniem  tak iegoż p rocen tu  i 
p ła c i czynszu roczn ie  rs. 3 0 , ale ma sobie d o ­
d an ą  m orgę g run tu . W e w si W yrow ie znajdu- 
jo  się oberża k tó rą dzierżaw i D aniel S p lisz ty -  
*er, szynkuje dw orskie tru n k i za w ynagrodze­

niem  dw udziestego pierw szego p rocen tu  i p ła ­
ci dworowi czynszu rocznego rs. 100, a le  ma 
sobie dodane g ru n tu  mórg 3. H einrich  Hof- 
fo rd t dzierżaw i tenże w wsi W yrowie dom i 
p łac i rocznie czynszu rs. 22 kop. 50. W tejże 
wsi dzierżaw i dom K azim ierz S taw ick i i p łaci 
rocznie czynszn rs . 50. Tam że znajdują się dw a 
w iatraki z p o rządkam i dw orskiem i, domem 
m ieszkalnym  i innem i zabudow aniam i gospo- 
darskiem i. O bydw a te  w ia trak i dzierżaw i An­
toni W abersk i i płaci czynszu rocznic rs. 100.

W  m ieście Staw iszynie dom pod N r 79 z a ję ­
ty je s t  n a  kw aterę, a  dom przy  ulicy Targow ej 
pod N . 85 położony, dzierżawi w części Ja n  
Hofm an i płaci rocznie czynszu rs. 30, a  w czę­
ści Sym forjau  Janow sk i, k tó ry  płaci komorne­
go rocznie rs. 2 l  kop. 60, m ieszkania zaś w 
szczycie, za jm u ją  ludzie dw orscy.

K o n tra k ty  tych  w szystkich dzierżawców są 
roczne i po w iększej części kończą się w ro k u  
bieżącym.

Bliższy i szczegółow y opis przedm iotów  oraz 
dzierżawców i  opłacających czjtnsz dominio 
znajduje się w protokóle zajęcia.

S przedaż dóbr tych  odbyw ać pię będzie na 
audjencji publicznej T ry b u n a łu  C yw ilnego w 
K aliszu w palucu sądow ym  posiedzenia swoje 
odbyw ającym .

P ie rw sza  pub likacja  warunków ' k tóre wraz 
z biorem objaśnień  przejrzane być m ogą u Go­
w arzew skiego P a tro n a  sprzedaż popierającego, 
lub w biórzo P isa rza  T ry b u n a łu  nastąpi d. 23 
M aja  (4 Czerwca) 1867 r. o godzinie 10 z 1*- 
n a , lub  za przyw ołaniem  n i  tejże audjencji 
T rybunału .

K alisz d, 7 (19) Kwietnia 1867 r.
A sesor Kolegjalny J .  M igórski.

Po odby tych  trzech kro tnych  ogłoszen iach  
w arunków  sprzedaży, T ry b u n a ł tu tejszy  w y­
znaczył term in  do tym czasowego przysądzenia, 
w mowie będących d óbr S taw iszyna z p rzy le - 
g łośc iam i na  dzień 14 (2 6 )  W rześnia 1867 r. 
W tym  term inie wywłaszczony A llred  L u b ie ń ­
ski w ystąpił z sporam i o zniesienie subhastacji, 
lecz gdy w yrokam i T rybunału  z niejni oddalo­
ny został, odbyło się takow e i dobra rzeczone 
Janow i P raw d zie  G ow arzew skiem u Patronow i 
sprzodaż pop ierającem u tym czasow o za rsr. 
60,000 przybite zostały.

Po ostatecznym  przez w yrok rządzącego Se 
n a tu  z d. 14 (26) M arca r. b. potw ierdzenie 
w yroku T ry b u n a łu , tenże T rybunał na sku tek  
wniosku ilacy jnego , w yrokiem  z dnia 10 (22) 
K w ietnia r. b.; te rm in  do stanow czego przysą- 
sądzen ia  na d z i tń  28 M aja (9 C zerw ca) t. r. 
oznaczył, w tym  więc term inie w iało  się odbyć 
stanow cze przysądzen ie, w m owie będących 
d óbr S taw iszyna, lecz gdy wyniesiony został 
przez d łużn ika  spór o tak sę , wyrok T ry b u n a łu  
tutejszego z dnia 15 (27) Maja 1868 r. potwier- 
dzony przez w yrok Sądu A pelacyjuego z dn ia  
6 ( l8 )  S ierpn ia  t. r. dopełn ił je j  na koszt d łu ­
żn ik a  pod p rekluzją w ciągu czterech  m iesięcy, 
od daty  doręczenia onego, z rygo rem  tym cza­
sowej egzekucji, a  tern samem przysądzenie to, 
nie przyszło do sk u tk u . Kiedy term in  ten  u- 
p ły n ą ł, na sk u tek  w yroku ilacy jnego  T ry b u ­
n a łu  m iejscow ego z d . 9 (2 1 )  P aździern ika  r. 
b. oznaczony zosta ł nowy term in do ostatecz- 

{ nego przysądzenia na  dzień 20  L istopada (2  
G ru d n ia )  1868 r. o godz. 10 z rana; w tym  
więc term in ie  na audjencji publicznej T rybuna­
łu , odbędzie się  toż osta teczne  przysądzenie 
dóbr S taw iszyna z przyległo6ciam i.

K alisz d, 10 (22) P aźd z ie rn ik a  1868 r.
Asesor kolegialny J .  M igórski.

A’. U . 6921 . 1 'isarz Trybunału  Cywilnego
w Lublinie.

Stosow nie du a rt. 682 K. P . S. wiadom o 
czy n i, że n a  żądan ie  W alerji M alczewskiej 
p anny  w m. gub. L ub lin ie  m ieszkającej zam ie­
szk an ie  zaś praw ne u A dam a G rossa P a tro n a  
w ra. L ublinie obrane m ającej w poszukiw aniu 
su m y  rs . 900, z procentem  i kosztam i hypote- 
cznie na  nieruchom ości w m. L u b lin ie  pod N r.
2 47 ubezpieczonej i od w łaścicieli te jże  n ie­
ru chom ości n ie le tn ich  P lu c iń sk ich  należnej, 
p ro to k ó łe m  Jozefa Sakiew icza K om orn ika S ą ­
dowego p rzy  T ry b u n a le  C yw ilnym  w L ublin ie  
w d. 29 L ip c a  (1 0  S ierpn ia ) 1868 r . sporzą­
d zony , z a ję tą  i zaaresztow aną zosta ła  w drodze 
przym usow ego wywłaszczenia.

NIERUCHOMOŚĆ MIEJSKA
P o d  N r. poi. 247 hypotecznym  zaś 165, w 

g u b . m. Lublinie p rzy  ulicy Ż m igród położona, 
praw em  w łasności do n ieltn ich  dzieci A polina­
rego i Józefy  m ałżonków  P lu c iń sk ich  a w 
szczególności do B olesław a K am ila  2 im ion, 
T ad eu sza  M ieczysław a Teofila 3 Imion i D om i­
n ik i B ron isław y  Zofji 3 imion rodzeństw a P lu ­
c ińsk ich , zostających  pod op ieką  m atk i swej 
Józefy P lu c iń sk ie j i p rzydanego  opiekuna Ju l-  
juszu M iklaszew skiego w m. L ub lin ie  zam iesz­
kałych  n a le ż ą c i:

N ieruchom ość ta  sk łada  się:
1. Z m urow anego domu parterow ego o 6 po­

kojach, przedpokoju ; kuchni i piw nicy z o s ta ­
jącego w dzierżaw nem  p o sia d an iu  E ustachego  
Ignatow icza.

2. Z ofieyuy m urowanej mieszczącej sień, k u ­
chnię i cztery  pokoje, w posiadan iu  dzierżaw - 
nem  Leonita Szyszkina zostającej.

3. Z pawlionu m urow anego o jed n em  pię­
trze , m ieszczącego na każdem  p ię trze  po je d -  ^

uym  pokoju  z sienią , z k tórych p iętrow y zn a j­
duje się w dzierżaw nam  posiadaniu L eopolda 
K ate lbacha .

4. Z pedworza, k loak ,  drwalni, kurn ika  i 
ogrodu owocowego w którym  je a t  a l tana  dre­
wniana.

O bszernie jsze op isan ie  wyżej W zm iankowa­
nej n ieruchom ości, jako  też zbiór objaśnień i 
w arunków  sprzedaży  mogą być prze jrzane  w 
k a n c e la r ji P isa rza  T ry b u n a łu  C yw ilnego w 
L ublin ie  lub u popierającego sprzedaż A dam a 
G rossa Patrona.

P ro tokó ł zajęcia w kopjach  urzędow ych 
H enrykow i W olińskiem u Prezyden tow i m. L u ­
b lina i W acław ow i T urk ie tty  P isarzow i Sądu 
P oko ju  w m. Lublinie pod dniem  10 (22) S ier­
pnie 1863 r. doręczony w tym że dn iu  do księgi 
w iećzystej w yw łaszczającej się n ieruchom ości 
w niesionym  został w dniu nakoniec  dzisie j­
szym do księgi zaa resz to w ań  w kancelarji P i­
sa rza  tutejszego T iy b u n a łu  w pisany zostaje.

P ierw sza p u b lik ac ja  zbioru o b jaśn ień  1 w a­
runków  sprzedaży odbędzie się lia publicznej 
aud joncji T rybunału  Cywilnego w L u b lin ie  w 
m iejsjscu zw ykłych  posiedzeń o godz. 10 z r a ­
na  w d. 18 (30) W rześnia 1868 r.

Sprzedażą  k ie ro w ić  będzie Adam G ross P a ­
tron  w L ublin ie  m ieszkający.

Lublin d. 14 (26) S ierpn ia  1866 r.
P isarz  T rybunału , R  >be t  B archw ie.

Po odbyciu tr te c h  publikacji zb ioru  objaśnień  
i w arunków  sprzedaży, nieruchom ości wyżej 
wym eenionej, w yrokiem  T ry b u n a łu  Cywilnego 
w  L u b lin ie  z d. 18 (30) P aździern ika  1868 r., 
te rm in  do przygotowawczego przysądzen ia  na 
dzień  2 (1 4 ) L istopada t. r. godzinę 10 z rana, 
w miejscu zw ykłych posiedzeń tegoż T rybunału  
wyznaczony został. W term inie tym  lic jta c ja  
rozpocznie się naprzód od sum y rs. 4 ,500, gdy­
by zaś n iebyło  konkurentów  praetium  lic iti 
zniżone będzie do sum y rs. 3 , k tó rą  pop iera ją­
cy sprzedaż ofiaruje.

L ublin  d. 18 (30) P aźd z ie rn ik a  1868 r.
A dam  G ross P atron .

N . D . 6939.
Podpisany P a tro n  p rzy  T ry b u n a le  C yw ilnym  

w Siedlcu w ternie  m ieście zam ieszkały , na  
rzecz A leksandry  z C ieciszew skich D m ochow ­
skiej wdowy w jej im ieniu o raz  ja k o  m a tk i i 
opiekunki głównej B ronisław a D m ochow skiego 
n ieletn iego we wsi Burzec zam ieszkałej. K on­
stan teg o  Kemierowskiego op iekuaa  przydanego 
tegoż nieletniego w in. Povriatow em  Ł ukow ie, 
P au lm y  z Dmochowskich L elew el w asysten­
cji męża A ugusta Le ewel w łaściciela dóbr Wu- 
jow ice w tychże P-cie R adim ińskim  Z ofji z 
D m ochow skich B abskiej w dow y w  wsi R uda , 
Janusza  D m ochow sk.ego właściciela dóbr F o j- 
zdów w tychże, L eona Dm ochowskiego obyw a­
tela  we wsi Burzec P-cie Ł ukow skim  zam ie­
szkałych , w spółw łaścicieli dó b r Burzec 1 S ie ­
d liska , powodów dziający; o g łasza  że na  pod­
staw ie dw óch wyroków T ryb u n a łu  Cyw ilnego 
W S ied lcu  jednego w d. 17 (29) S ierpn ia  1867 
r. nakazu jącego  sprzedaż, drugiego w d. 8 (20) 
L istopada t. r. zatw ierdzającego opinią w zg lę­
dem niem ożności podziału  w naturze  i taksę 
obu z pow ództw a rzeczonych osób przeciw H e­
lenie z Dm ochowek.ch C hrzanow skiej w asystn- 
cji m ęża B olesław a Chrzanow skiego * e  wsi 
S toku , Tomaszowi Perkow skiem u i Józefowi 
W ejtkow skiem u we wsi S iedliskach p-»:ie Ł u ­
kow skim  zam ieszkałym  pozwanym; przez Ł u ­
kasza  Z brozińskiego P atrona bronionym , ocz­
nie zapad łych  w ystaw iają się na  publiczną w 
d rodze  działów przedaż dobra ziem skie. 

BU RZEC i S IE D L IS K A .
Z  przyległościam i w p-cie Ł ukow skim  p o ło ­

żone, praw em  własności i do powodów i po­
zw anych n iepodzieln ie należące; rozległości 
B urzec w łók 71, mor. 1, pr. 143; S iedliska 
w łók 28, m órg 7, prętów  294, m i.ry  now opol- 
skiej.

Z abudow ania w dobrach  Burzec znajdują 
sie; dw ór, oficyna, fo lw ark , d rw alnia, chlewy, 
s ta jn ia , sp ichrz, stodół 2, ow czarnia, obora, 
kuźn ia , karczm a, czworaków 2, młyn, ta r ta k , 
dw ojak, szopa, chałupa.

W osadzie Jauosz; m łyn, ch a ta , obó rka , sto- 
doła.

W dobrach  S iedliska; dw ór, chlew y, sta jn ia  
i ow czarnia, stodół 2 , obora, dw o jak .

Szczegółow y opis znajduje się w relacji i 
tak sie  biegłych d. 28 W rześnia (10 Październ i­
ka) 1867 r. dopełn ionej.

Sprzedaż odbyw ać się będzie w miejscu po- 
g iedztń  T ry b u n a łu  Cywilnego w Siedlcu przed 
delegowanym  Cyprjanem Gumowskim Aseso­
rem  za popieraniem  podpisanego, u k tó rego  w 
mieszkaniu lub w kance la rji P isarza  T ry b u n a ­
łu  można powziąść wiadomość.

Ż biór objaśnień  i w arunków  ogłoszony z o ­
s ta ł  w d. 21 L istopada (3  G rudnia) 1867 r. 
te rm in  do przygotow aw czego przysądzen ia  o- 
znaczony je s t  n a  d. 10 (22) S tyczn ia  1868 r, 
godzinę 4. z po łu d n ia , licytacja odbędzie się w 
dw u oddziałaeb:

O ddział 1. D obra Burzec od sum y rs. 55 ,335 
k . 85, vadium  rs 4,500.

O ddział 2. D obra S ied liska o<4 sum y rs. 
2 0 ,506 , vadium  rs. 3 ,000 w gotowiźaie.

K . Ł uniew ski, P atron .
Przygotow aw cze przysądzenie oabyło się w 

d. 1 0 (22)  S tycznia 1868 r. n ik t  niezgłosił się «

| z chęcią  postąp ien ia  sum od k tó ry ch  licy tac ja  
t poczęła się, Sędzia delegow any do stanow czej 

przedaży  w yznaczył term in na d. 4 (16) M arca 
1868 r. godzinę 3  z południa, k tó ra  odbędzie- 
się w miejscu zw ykłych posiedzeń T rybunału , 

j C yw ilnego w S iedlcu.
. Siedlce d. 11 (23) S tycznia 1868 r.

K. Łuniew ski, P atron .
* W  term inie d. 4 (16) M arca  1868 r.

O ddział 2. D obra Siedliska zalicytow rł P a­
tron  Ł u k asz  Z broziński na rzecz Tom asza P er­
kow skiego  i Jó z efa  W ojtkow akiego za sum ę 
rs. 21,000, k tó rzy  w arunków  licy tacy jnych  nie- 
dopełnili, przeto na żądanie A leksandry  z C ie- 
ciszewskich D m ochow skiej wdowy w je j im ie­
niu oraz jak o  m atk i i op iekunki głównej B ro­
nisława Dm ochowskiego nieletniego, we wsi 
Burzec K onstantego K om orow skiego o p iek u n a  
przydanego, w m. pow iatow em  Łukowie, P a u -  
liny z D m ochow skich Lelew el w asysteucji m ę­
ża A ugusta  Lelewel w dobrach Wujowie© p-cie  
Iiadfm ińskiem , Zofji z D m ochowskich B absk ie j 
wdowy we wsi Ruda, Ja n u sza  D m ochow skiego 
w łaściciela dóbr Pojzdów w tychże, L eona 
Dm ochow skiego w łaściciela dóbr Burzec w  
tychże p-cie  Łukow skim  zam ieszkałych ,obyw a­
te li, zam ieszkanie prawne do tego in te resu  u  
K arola L uniew skiego  P atrona w Siedlcach, 0-  
b raae  m ających.

Na zasadzie św iadectw a P isarza T ry b u n a łu  
Cyw ilnego w S iedlcach d. 8 (20) P aździern ika  
1868 r. wydanego, stw ierdzającego i i  w arunki 
licy tacyjne nie są dopełnione; e mocy art. 9 6 5 , 
737, 738, 739 K. P . S . pow tórna przedaż ty ch ­
że dóbr S iedliska w drodze re licy tac ji za  po­
p ie ra łe m  podpisanego P a tro n a  k tó rego  zam ie­
szkan ie  w yżej wskazaRe zostało , na  niebezpie­
czeństwo Tom asza P erkow sk iego  i  Jó z e fa  
W ojtkow skiego, obyw ateli we wsi S ied liskach  
zam ieszkałych nastąpi.

P ierw sza pub likacja  w arunków  przedaAyy 
odbędzie się w d. 19 L istopada ( l  G rudnia) 
1868 r. o godzinie 10 z ran a  w m iejscu zwy* 
kłych posiedzeń Try bunału  Cywilnego w S ied l­
cach w domu rządowym  pod N. 147.

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs 14,000 ja ­
ko 2/3 części postąpiono go szacunku , vad ium  
wynosi rs. 3,000, tak  szacunek ja k  i vadium  
płacono być m ają m onetą s ta ły  kurs m ającą.

W arunki przejrzeć m ożna u podpisanego P a ­
tro n a  re licy tac ją  pop ierającego o raz u Pisarza. 
T ry b u n a łu  Cyw ilnego w Siedlcach.

Siedlce d. 18 (30) P aździern ika 1868 r .
K. Ł uniew ski, P a tro n .

' " d o n ie s ie n ia  p r y w a t n e .

N. D. 6893.

w /.rokowi wiekiem lub pra­
cą osłabionemu, skuteczną i w cze­
sną pomoc udziela trafnym doborem
szkieł ocznych

J. P I K ,
OPTYK MIASTA WARSZAWY,

u l i c a  t l i o d o n a  Mr. 4 9 7 a
1 —16028

^  D- 6935. Zawiadamia się p. J ó z e f ę  
* <2ierszóiv W a s ilo w s k ą , żonę b. 
Wagstempelmajstra Komory, nateraz w Pa­
ryżu przebywającą, oraz innych Sukcesorów 
Giersz, że d o n o d j  z z a p ła c e n ia  kwo­
ty rsr. 170, schedę niegdy Jana  Giersz sta­
nowiącej, w każdym czasie przejrzane być 
mogą u Andrzeja Giersz Referenta Rządu 
Gubernialnego Petrokowskiego, zamieszka­
łego stale w mieście Petrokowie. 1651S

N. D. 6940. Podaje do powszechnej w ia­
domości-. iż B i l e t y  L o m b a r d o w e  wy­
dane za Nr. 19,449, 25,650 i 19,82 2 na rs. 3 ł 
przypadkowo zaginęły.

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpó­
źniej w 6 tygodni od dnia 10 Listopada 
1S68 r., to je s t od daty ostatniego ogłoszenia 
zgłosił się i prawo posiadania onegoż w Dy­
rekcji Lombardu udowodnił, gdyż w przeci­
wnym razie, duplikat biletu wydanym zosta­
nie osobie, której nazwisko zapisane w księ­
gach Dyrekcji. 1 —16184

«  Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.


